' Pozdrawiamy bratni naród koreański 


walczący bohatersko z najeźdźc 


napadli na miłujący 


Rok temu imperialiści amerykańscy 
pokój naród koreański. Pod wodzą Koreańskiej Partii Pracu- 
jących, jej bohaterskiego przywódcy Kim Ir Sena, korzystając 


z pomocy wielkiego narodu chińskiego, sympatii i poparcia 
wszystkich miłujących wolność ludów świata ze Związkiem Radzie- 
ckim na czele — naród koreański wyzwoli swą ojczyznę spod 
ucisku i doprowadzi swą sprawiedliwą walkę do zwycięskiego 
końca. 
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ami imperialistycznymi o wolność i pokój 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 
płata ankaii sia e Ceia na kob ora cw 


KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII: ROBOTNICZEJ 


CENA 10 GR. 


= 300 rocznica antyszlacheckiego powstania chłopów Podhala 
-uroczystym świętem narodu polskiego 


walczącego o pokój i Plan 6-letni 
rynku podqórskim w Krakowie 


Wielka manifesiacja ludowa na 


KRAKÓW (PAP) — Trzechsetną 
rocznicę zbrojnego protestu 
polskiego przeciwko  feudalnemu 
ustrojowi i 
rocznicę powstania pod wodzą Ko- 
stki-Napierskiego na Podhalu — 


Gdy wicepremier kończy przemó- 


ludu | wienie — zgromadzeni długo skan- 


dują: BIE — RUT, STA — LIN, 


szlacheckiej tyranii — | PO — KÓJ! 


ludu podhalańskiego 
Jakub Chudoba 


W imieniu 
głos zabiera góral, 


uczcił lud podkrakowskich okolic —|-— 3-hektarowy gospodarz z Cho- 


górale podhalańscy, żywieccy i ślą- 
scy olbrzymią manifestacją w 
dniu 24 czerwca br. na Rynku Pod- 
górskim w Krakowie. 

Uroczystość zagaja wiceeprzewod- 
niczący MRN T. Mrugacz. 


chołowa. 


Wicepremier Chełchowski udaje 
się następnie w otoczeniu przedsta- 
wicieli władz i przybyłych gości na 
miejsce, gdzie wmurowana została 
płyta pamiątkowa ku chwale boha- 
terskich przywódców powstania 
podhalańskiego: Aleksandra Kostki- 


Napierskiego, Stanisława Łętowskie- 
go i Marcina Radockiego, straco- 
nych na Krzemionkach. 

W ciszy i skupieniu wicepremier 
Chełchowski odsłania płytę pamiąt- 
kową. 

Rozbrzmiewa potężny śpiew Mię= 
dzynarodówki. 


Przemówienie wicepremiera H. Chełchowskiego 


Trzysta lat minęło od chwili, kie- 
dy chłopi Podhala pod wodzą Alek- 


Z kolei zabiera głos wicepremier | Sandra Kostki-Napierskiego opano- 


Rządu RP tow. Hilary Chełchowski, 
owacyjnie powitany przez zebra- 
nych. 


Patriotyczny czyn chłopów 
Wieś subskrybuje Pożyczkę Narodową 


Akcja subskrypcyjna objęła już 
wszystkie gminy i gromady. Chłopi 
z pełnym zrozumieniem i entuzjaz- 
mem masowo podpisują Narodową 
Pożyczkę, pragnąc w ten sposób dać 
swój wkład w dzieło rozbudowy go- 
spodarczej kraju, 

W dnin wczorajszym w ramach 
łączności miasta ze wsią wyjechały 
do chłopów ekipy robotnicze, aby za- 
nieść im meldunki o osiągnięciach 
klasy robotniczej w przeprowadzanie 
akcji subskrypcyjnej, meldunki o 


ołiarnym udziale robotników w Na- 
rodowej Pożyczce, 


WEZWANIE CHŁOPÓW GMINY || 


NOWOSOLNA. 


Na zebraniu aktywu w gminie 
Nowosolna w pow. łódzkim, która 
pierwsza w województwie zakończy- 
ła subskrypcję Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski, podjęto rezolu- 
cję wzywającą wszystkie gminy w 
województwie do jak najszybszego 
zakończenia deklarowania na po- 
życzkę. 


W pierwszym szeregu 
podpisujących Narodową Pożyczkę 


W dniu 23 bm. zakończyły subskrypcję następujące załogi 


zakładów pracy, gromady, 


spółdzielnie produkcyjne i PGR: 


Dzielnica GÓRNA 


Zakłady pracy: 
| talowe Nr. 10. 


Wytwórnia Sprzętu 
Nr 2, Ekspozytura Okręgowa POM i Zakłady Me- 


Mechanicznego Nr 4, Cewka 


Dzielnica GÓRNA - LEWA 


Zakłady pracy: ZIPDz. 


im. Ofiar 10 Września 1907 r. 


ZPB im. 


Dubois — Centrala, ZPW im, Andrzeja Struga Od- 


dział 1, Fabryk 


a Tkanin Technicznych i Pasów 


i ZPDz. im. Findlera. 


POWIAT 


PIOTRRÓW *' 


Gromady: Stolszewice Duże, Wiaderna, Studzianka, Zamoście, Ja- 


nów i Rogowiec, 


POWIAT SIERADZ b 
Gromady: Łobudzice, Grabowiec, Kłoniszew, Kluski, Owieczki, 


Grzyby i Klonowa, 


POWIAT ŁOWICZ 
Gromady: Wygoda, Zawady i Zagórze. 


POWIAT ŁÓDŹ 


Gromady: Zdziechów, 
Brójce, 


Mirosławice, Bibiczki, Kurowice Kościelne, 
Łobudź, Antoniew, 


Zimna Woda,  Karolew 


`i Szatonia oraz całe gminy Lućmierz i Gospodarz. 


POWIAT ŁĘCZYCA 


Gromady: Daszyna, « Parzyce, 
i Bardzynin. 


c 


Aleksander Madejski 
dojarka w spółdzielni 72.letni emeryt, były z gromady Struga, w pow. 
produkcyjnej w gmisie majster ZPB im. Dzier- łęczyckim zadeklarował su- 


* Marianna Babska 


Nowosolna,  zadeklaroa 
wała 30 dniówek. 


żyńskiego, zadeklarował 


Janowice,  Rogaszyn, Wytrzynki 


Z KAŻDYM DNIEM BĘDZIE LEPIEJ 


Już w drugim dniu subskrypcji 
chłopi gromady Trzcianna, gminy Do- 
eck w powiecie skierniewickim, cał- 
kowicie zakończyli deklarowanie, Do 
przedterminowego ukończenia akcji 
subskrypcyjnej w poważnym stopniu 
przyczyniła się ołiarna praca gro- 
madzkiej komisji współdziałania i 
sołtysa Stanisława  Filutowskiego, 
którzy potrafili wyjaśnić chłopom zna- 
czenie Narodowej Pożyczki dla rozwo- 
ju gospodarczego kraju. 

Średniorolna . chłopka „„Kellerową 
deklarując sumę o proc, wyższą 
oświadczyła: „Deklaruję na pożycz- 
kę, śdyż wiem, że dzięki niej chłop 
z każdym dniem będzie miał lepiej, 
będzie miał więcej maszyn rolniczych 
i nawozów sztucznych, będzie miał 
światło elektryczne w swej zagro- 
dzie". 

— Przed wojną głodowałem — po- 
wiedział bezrolny chłop Franciszek 
Raczyński, deklarując 200 zł, a dzi- 
siaj jestem syty. Przed wojną nie 
umiałem pisać i czytać, dzisiaj to po- 
trafię, Dla rządu, który umożliwił 
mi zdobycie nauki i polepszenie bytu 
deklaruje. pożyczkę w ramach swoich 
możliwości, 


CZERNIEWICE PRZODUJĄ 


wawszy zamek w Czorsztynie pod- 
nieśli sztandar walki rewolucyjnej 
przeciwko magnatom i szlachcie — 
przeciwko uciskowi i wyzyskowi lu- 
du wiejskiego — rozpoczyna mów- 
ca. 5 

.W ciemną noc niewoli pańszczyź- 
nianej powstanie podhalańskie za- 
płonęło jak żagiew — jak zapowiedź 
wolności i lepszej doli ludu pracu- 
jącego. 

Powstańcy wzywali chłopów z ca- 
łej Polski do walki o ziemię wydzie- 
raną wówczas chłopom przez chci- 
wą szlachtę — wzywali do walki 
przeciwko pańszczyźnie — wzywali 
do równości i zniesienią' podziału 
na panów i poddanych, na ciemięż- 
ców i ciemiężonych, j 

Powstanie podhalańskie wybuch- 
ło w okresie, gdy chłopi ukraińscy 
pod wodzą Bohdana Chmielnickiego 
wystąpili orężnie przeciw jarzmu 
szlachty i magnatów — gdy pożar 
wojny wyżwoleńczej ogarnął wiel- 
kie obszary Ukrainy, Zwycięstwa 
chłopów ukraińskich nad szlachtą 
odbiły się głośnym echem wśród 
chłopów na całej ziemi polskiej. 

Mówca przypomina tu, że te sa- 
me. dążenia były w owym czasie 
źródłem wielkich ruchów nie tylko 
na Ukrainie i w Polsce, lecz i na 
zachodzie, w Anglii, Francji, a tak- 
że i w Rosji. 

Powstanie chłopów podhalańskich 
zostało przez szlachtę pod wodzą 
biskupa krakowskiego  Gębickiego 
krwawo stłumione. Przywódcy po- 
wstania zginęli po bohatersku, bro- 
niąc swego honoru i wielkiej spra- 


powiecie” rawsko-mazowieckim | wy. 


w akcji subskrypcyjnej wysuwa się na 
czoło gmina Czerniewice, Już trzy 
gromady, tj. Teodozjów, Lipie i Zagó- 
ry całkowicie zakończyły podpisywa- 
nie pożyczki, W pozostałych groma- 
(Dalszy ciąg na str. 2) 


Lecz klęska powstania, męczeń- 
ska śmierć jego przywódców i bez- 
"litosny terror, który zapanował 
wówczas na Podhalu nie zdołały 
stłumić wyzwoleńczych ruchów 
chłopów polskich. . 


Wysokie odznaczenia państwowe 
dla bohaterskich żołnierzy i oficerów koreańskich 


PHENIAN (PAP) — Prasa ko- 
reańska opublikowała dekret Naj- 
wyższego Zgromadzenią Narodowego 
Koreańskiej Republiki Ludowo-De- 
mokratycznej o nadaniu zaszczyt- 
nych tytułów bohatera KRL-D żoł- 
mierzom i oficerom koreańskiej ar- 
mii ludowej, którzy dokonali boha- 
terskich czynów w walkach prze- 
ciwko interwentom amerykańsko_- 
angielskim i wojskom lisynmanow-= 
skim. 


Tytuł bohatera Koreańskiej Repu- 
bliki Ludowo - Demokratycznej o- 
trzymali żołnierze armii ludowej: 
Guk Sin Bok, Kim Bent Jo, Kim 
San Do, Nam Man Ju, Be Jun Sen 
i inni. Tytuł bohatera KRL-D przy- 
znano również starszej sanitariuszce 
koreańskiej armii ludowej Muk Sin 
Bok, która uratowała życie wielu 
żołnierzom. Bohaterska sanitariusz- 
ka odznaczona została już poprzed- 
nio wielu orderami i medalami. 


Raz po raz wybuchały miejscowe | 


Zmieniły się losy walk chłopskich 


bunty i rozruchy w różnych czę-|z chwilą, gdy zjawił się potężny i 


ściach kraju — w Wielkopolsce, na 


upragniony sojusznik — rewolucyj- 


ziemi kurpiowskiej, w Lubelszczyź- |na i bojowa klasa robotnicza, 


nie — krwawo przez szlachtę tłu- 
mione, K 

Powstanie podhalańskie było wy- 
darzeniem na miarę znacznie więk- 
szą, niż każdy z tych licznych miej- 
scowych buntów. 


Klasa robotnicza walcząc o swoje 
wyzwolenie i zni e władzy ka- 
pitału podniosła sztandar walki © 
wyzwolenie całego ludu pracujące 


go. 
(Dalszy ciąg na str, 2) 
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Bohaterski naród koreański < 


Od roku bohaterski naród koreański walczy przeciwko uzbrojonym 
po zęby napastnikom amerykańskim. Od roku naród koreański ponosi 
najcięższe ofiary w walce przeciwko rozbestwionemu najeźdźcy. 

Zwycięski opór ludu koreańskiego, porażki imperialistycznych inter- 
wentów rozwścieczyły najeźdźców amerykańskich, W swej bezmiernej 
pysze i pogardzie dla narodów liczyli, że szybko uporają się z „dzikusa- 
mi“ koreańskimi, że droga do dalszych podbojów, droga do zawładnięcia 
światem będzie stała dla nich otworem. I oto.. Ro, 

„Korea stałą się rzeźnią ludzkich rezerw Ameryki — stwierdza 
amerykański kongresman, Albert Gore, w liście do Trumana. — Władze 
wojskowe, w szczególności gen. Ridgway, stwierdzają, że przy obecnej 
polityce decydujące zwycięstwo jest niemożliwe". 

Jakiego wyjścia szukają amerykańscy ludobójcy ze swych niepowe- 
dzeń w Korei? Szukają wyjścia nie w zaprzestaniu agresji, aie w jej roz- 
szerzeniu na Chiny, na Azję, na cały świat, 

liekroć na terenie ONZ czy w bezpośredniej drodze dyplomatycznej 
Związek Radziecki podejmował inicjatywę w kierunku pokojowego roz- 
strzygnięcia sprawy Korei, zaprzestanią agresji, wycofania wszystkich 
obcych wojsk z Korei i pozostawienia samym Koreańczykom możności 
decydowania o swym losie — natrafiał na tępy i zaciekły opór amery- 
kańskich imperialistów. 

Wnioski Związku Radzieckiego zjednały sobie poparcie wszystkich 
narodów w Europie, a zwłaszcza w Azji, Całego nacisku gospodarczego 
i politycznego musieli użyć Truman i Acheson, Marshall i Dulles w sto- 
sunku do swych satelitów, aby doprowadzić do haniebnego przegłosowa= 
nia w ONZ wniosku za kontynuowaniem agresji. Nie dość na tym. Prze- 
forsowali również najbardziej haniebną uchwałę, uznającą Chiny Lu- 
dowe za agresora, gdy ochotnicy chińscy stanęli u boku narodu koreań- 
skiego, aby nad rzeką Jalu bronić swej ojczyzny. 

Niepowodzenia i porażki amerykańskich najeźdźców wywołały wśród 
nich niepohamowaną wściekłość, Burzenie i palenie domów mieszkalnych, 
uniwersytetów, muzeów, Szkół i szpitali, wymyślne mordowanie tysięcy 
i setek tysięcy ludności cywilnej, wygnanie ludności całych miast ná 
mróz, na głód, na tułaczkę, palenie zagród wiejskich i stogów, stodół i la- 
sów — takimi oto metodami hiperhitlerowskimi usiłują amerykańscy 
 ludobójcy złamać opór narodu koreańskiego. 

Ale, o dziwo, opór ten nie słabnie, lecz wzrasta z dnia na dzień, 
z godziny na godzinę. Nienawiść do najeźdźców ustokrotnia siły Koreań- 
czyków. Cały kraj pracuje dla frontu. 

Wyrażając pragnienie całej miłującej pokój ludzkości, IE Światowy 
Kongres Obrońców Pokoju stwierdził: 

„Zamiepokojeni tym, że wojna prowadzona obecnie w Korei nie tylko 
przynosi niezliczone cierpienia narodowi koreańskiemu, lecz grozi roz- 
szerzeniem się w nową wojnę światową, domagamy się zaprzestania tej 
wojny, wycofanią z Korei obcych wojsk oraz pokojowego rozstrzygnięcia 
wewnętrznego konfliktu między obiema częściami Korei, przy czym 
winni brać w tym udział przedstawiciele narodu koreańskiego". 

Naród koreański stawia bohaterski opór amerykańskim najeźdźcom, 
którzy coraz głośniej, coraz natarczywiej domagają się od swych satelic- 
kich rządów kapitalistycznych nowych porcji mięsa armatniego. Naród 
koreański wie, podobnie jak wiedzą to setki milionów ludzi na świecie, 
że jego sprawa jest słuszna i jego będzie zwycięstwo. 

Szybkiego zwycięstwa narodu koreańskiego, które będzie zwycię= 
stwem sił pokoju i postępu nad ludobójczym imperializmem amerykań- 
skim, życzą narodowi koreańskiemu wszystkie narody Świata, 


Dla rozwoju sił Polski, dla zwycięstwa socjalizmu 


20 dniówek, 


Franciszek Szymczak 


mę o 35 proc. wyższą. 


mm 


Teresa Pekowska 
dziewiarka z Zakładów 
im. Ofiar 10 Września, 
zadeklarowała 25 dnió. 

wek. 


Wiktor Leśniewski 
podmajstrzy z ZPB im. 


Harnama, zadeklarował 


-41 dniówełe wie, 


Władysława Stasiak 
członek spółdzielni prow 
dukcyjnej w Andrzejo» 


wo 


Piotr Grzegorczyk 
z gromady Dmosin.wieś 
w powiecie brzezińskim, 


Franciszek Owczarek 
małorolny z gromady 
Dmosin — zadeklarował 

w jednej racie 490 zł, 


20 podwyższył  zadeklarom 


wana sume © 15 proe. 


zadeklarowała 
dniówek. 
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ZSRR nieugięcie broni poko 
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* _ Zjednoczonych J. Malik, 


Br. ? 


„ Fragmenty przemówienia delegata 


NOWY JORK (PAP) — Departament Informacji ONZ zorgani- 


NA POKOJU“. 23 czerwc 
diowych przemawiał pi 


Jest rzeczą najzupełniej oczywistą 
— powiedział m. in. Malik — że 
audycje radiowe na temat „Cena 
pokoju* powinny służyć sprawie 
utrwalenia pokoju i dopomóc siłom, 
"które pokoju bronią, w ich szlachet- 
nej walce o zapobieżenie wojnie. 
Narody całego świata zdają sobie 
sprawę, jak ogromnym skarbem dla 
ludzkości jest pokój. 

Koła rządzące USA, Anglii i 
Francji usiłują przekonać swe na- 
rody, że dla utrzymania pokoju na- 
leży się zbroić, stworzyć tzw. „sy- 
tuację siły“, która uniemożliwi rze- 
komo wybuch nowej wojny. Powin- 
no być jednak jasne dla każdego 
człowieka, że kto chce pokoju, powi- 
nien dążyć do rozwiązywania drogą 
pokojową zagadnień wynikających 
ze stosunków z innymi krajami. 

Rząd radziecki stwierdzał niejed- 
nokrotnie, że polityka prowadzona 
przez Stany Zjednoczone, Anglię, 
Francję i szereg innych krajów jest 
do głebi występna i że prowadzi ona 
nieuchronnie do nowych konfliktów 
miedzynarodowych, kryje w sobie 
niebezpieczeństwo nowej wojny 
światowej. Ta właśnie polityka mo- 
carstw zachodnich doprowadziła 
obecnie do poważnego napięcia w 
sytuacji międzynarodowej. 

Zawarcie paktu atlantyckiego, 
stworzenie amerykańskich baz wo- 
jennych na terytoriach obcych, re- 
militaryzacja Niemiec Zachodnich i 
stworzenie zachodnio =- niemiec- 
kich sił zbrojnych, przyczynianie 
się do odrodzenia militaryzmu ja- 


Ze sportu 


-= CWKS — Gwardia 10:10 


W Warszawie odbył się wczoraj 
mecz bokserski o mistrzostwo I ligi 
pomiędzy CWKS, a Gwardią, Mecz 
zakończył się wynikiem remisowym 
10:19. 


zował przemówienie radiowe przedstawicieli szeregu krajów repre- 
zentowanych w Organizacji Narodów Zjednoczonych na temat „CE- 
w ramach tego programu audycji ra- 
stawiciel ZSRR w Organizacji Narodów 


pońskiego, obłędny wyścig zbrojeń 
i zwiększenie sił zbrojnych w kra- 
jach uczestniczących w ugrupowa= 
niu atlantyckim, a przede wszystkim 
w USA — oto fakty, które charak- 
teryzują obecnie agresywną politykę 
mocarstw zachodnich. 

Najdobitniejszym przejawem tej 
polityki jest interwencja zbrojna 
USA i szeregu innych zależnych od 
USA krajów w Korei. Związek Ra- 
dziecki, Chińska Republika Ludowa 
i niektóre inne kraje niejednokrot- 
nie zgłaszały propozycje w sprawie 
pokojowego uregulowania konfliktu 
koreańskiego. I jeśli dotychczas w 
Korei'trwa wojna, to tylko dlatego, 
że Stany Zjednoczone torpedowały 
przyjęcie tych propozycji pokojo- 
wych. 

Narody krajów uczestniczących w 
bloku atlantyckim odczuwają na 
własnej skórze wszystkie następ- 
stwa polityki wyścigu zbrojeń i 
przygotowań do nowej wojny. Jeśli 
przed drugą wojną światową, w la- 
tach 1938 — 1939, wydatki wojsko- 
we rządu amerykańskiego wynosiły 
rocznie około 8 dolarów na głowę 
ludności, to w 1950 r. wydatki rządu 
amerykańskiego na przygotowanie 
wojny wzrosły do 147 dolarów na 
głowę ludności, a w 1951 r. zwięk- 
szą się do 307 dolarów. 

Wyścig zbrojeń przynosi korzyść 
tylko tym, którzy ciągną olbrzymie 
zyski z dostaw wojennych. 

Związek Radziecki niezmiennie 
bronił i broni sprawy pokoju oraz 
prowadzi politykę współpracy ze 
wszystkimi krajami, które pragną 
takiej współpracy. Związek Radzie- 
cki nikomu nie zagraża. Nie ma on 
i mieć nie może żadnych planów 
zaborczych. Pokojowa polityka 
Związku Radzieckiego wypływa z 
podstawowych zasad radzieckiego 
ustroju społecznego 1 z interesów 
narodu radzieckiego. Wysiłki ludzi 
radzieckich poświęca się celom bu- 
downictwa pokojowego. Państwo ra- 
dzieckie zajęte jest rozwijaniem 


GŁOS KOBOTNICZY 


U ŚW 


atowego 


radzieckiego do ONZ - J. Malika 


przemysłu cywilnego, buduje wiel- 
kie elektrownie wodne i systemy 
iryżacyjne na Wołdze, Dnieprze, 
Amu- Darii, wciela w życie plan 
przeobrażenia przyrody, aby zapew- 
nić wysokie i trwałe urodzaje. 
Pokojowa, twórcza praca narodu 
radzieckiego w latach powojennych 
doprowadziła do znacznego podnie- 
sienia stopy życiowej ludności. Dzię- 
ki podwyższeniu płacy roboczej, sy- 
stematycznej obniżce cen i zwięk- 
szeniu wydatków państwowych na 
cele socjalno - kulturalne ogólna 
suma dochodów robotników i urzęd- 
ników oraz dochodów chłopów w 


1950 r. wzrosła w porównaniu z 
przedwojennym rokiem 1940 o 62 
proc. 


Jasne jest, że taki rozmach bu- 
downictwa cywilnego i znaczne pod- 
niesienie stopy życiowej ludności 
byłyb" niemożliwe, gdyby rząd ra- 
dziecki nie rowadził pokojowej 
twórczej polityki, lecz politykę wy- 
ścigu zbrojeń i pomnażania swych 
sił zbrojnych. 

Co się tyczy stosunków między 
Związkiem Radzieckim a Stanami 
Zjednoazonymi, to już w roku 1932, 
odpowiadając na pytanie dziennika- 
rza amerykańskiego Ralpha V. Bar- 
nesa: „Czy nie można byłoby wy- 
tworzyć w umysłach narodu radzie- 
ckiego i narodu amerykańskiego 
przekonania, że starcie zbrojne mię- 
dzy obu krajami nigdy i w żadnych 
okolicznościach nie powinno nastą- 
pić?* — J. W. Stalin oświadczył: 

„Nie ma nie łatwiejszego jak 
przekonać narody obu krajów o 
szkodliwości i zbrodniczości wza- 
jemnego wyniszczania się. Ale nie- 
stety, nie zawsze narody decydują 
o sprawach pokoju i wojny. Nie 
wątpię, że masy ludowe USA nie 
chciały wojny z narodami ZSRR w 
latach 1918—19, Nie przeszkodziło 
to jednak rządowi USA w napaści 
na ZSRR w 1918 r. (wspólnie z Ja- 
ponią, Anglią i Francją) oraz kon- 
tynuowanie interwencji zbrojnej 
przeciwko ZSRR aż do 1919 r. 

Co się tyczy ZSRR, to nie trzeba 
chyba dowodzić, że narody ZSRR 
jak również rząd ZSRR chcą, aby 
„starcie zbrojne między obu kraja- 
mi nigdy i w żadnych okoliczno- 


Na straży pokoju i niepodległości Polski Ludowej 


Uroczysta promocja podchorążych Szkoły Oficerskiej 


Nad pięknie udekorowanym 
dionem łopocą flagi. Równo stoją zie- 
lone czworoboki podchorążych: tych, 
którzy będą dziś promowani i ich 
młodszych kolegów, którzy przyby= 
li towarzyszyć przyszłym oficerom 
w uroczystym momencie ich  żoł- 
nierskiego życia. Pełne, skupienia i 
powagi są twarze podchorążych w 
obliczu podniosłej chwili. Z trybun 
patrzą na nich ze wzruszeniem i 
miłością oczy ich matek i ojców, 
robotników i pracujących chłopów. 


AEC cada GÓRKA 


$ $ 
iso AD ; ds "PARE 


sta- | klasa robotnicza, 


NOW 


nie szczędząc 
swych sił, realizuje drugi rok Pla- 
nu 6-letniego. a 

Generał Naszkowski wezwał na- 
stępnie młodych oficerów, aby zdo- 
byte wiedzę przekazywali swym 
młodszym kolegom-żołnierzom, Wwy- 
chowując ich na obrońców zdoby- 
czy Polski Ludowej, zdobyczy s0- 
cjalistycznego budownictwa. 

Z kolei zabiera głos tow. Kubiak, 
który w imieniu licznie zebranej 
robotniczej ludności składą z głębi 


Gen. brygudy, tow. Marian Naszkowski, dokonuje promocji młodych oficerów 
Odrodzenego Wojska Polskiego. 


Promuje podchorążych szef Głów- 
nego Zarządu Politycznego W. P. 


gen. brygady Marian  Naszkowski. 
„Ku chwale Ojczyzny“ — brzmią 
słowa promowanych. 

Najbardziej uzdolnieńi,  wyróż- 


niający się w wyszkoleniu bojowym 
i ideologicznym młodzi oficerowie 
otrzymują cenne nagrody: Tadeusz 
Bienia, Czesław Staciwa, Stanisław 
Prokop, Zygmunt Wieczorek, Mie- 
czysław Knap i Henryk Wróblew- 
ski zdobyli nagrody ministra Obro= 
ny Narodowej — książki, wieczne 
pióra i zegarki. Radioodbiornik, u- 
fundowany przez ORZZ, przypada 
w udziale chorążemu Bryginowi. 

Serdecznie pozdrawia . nowopro- 
mowanych oficerów gen. Naszkow= 
ski. stwierdzając, że nasze kadry 
wojskowe rosną z roku na rok ide- 
ologicznie, coraz lepiej uzbrojone w 
wiedze polityczną i wojskową. 

— Słuszną dumą narodową na- 
pełnia nas tempo uprzemysłowienia 
ziem polskich =- powiedział gen. 
Naszkowski — wspaniała odbudowa 
Warszawy, rosnące w oczach na- 
szych potężne budowle socjalizmu, 
Nowa Huta, huta „Częstochowa* i 
tyle innych zakładów. 


serca płynące życzenia pomyślnej, 
owocnej pracy dła dobra Polski Lu- 
dowej. 

— Dumni jesteśmy razem z wa- 
mi, dumna jest cała klasa robotni- 
cza, która dzień po dniu buduje i 
tworzy nowe życie, z waszych osią- 
gnięć w szkoleniu wojskowym i po- 
litycznym. Klasa robotnicza żąda od 
was, abyście poglębiali wiedzę i, 
abyście, szkoląc kadry żołnierzy, 
wzmacniali i zabezpieczali asze 
socjalistyczne budownictwo. 

Tadeusz Bienia, jest prymusem 
kadry nowopromowanych oficerów. 


W imieniu całej szkoły, szczerze, po | 


żołniersku zapewnia on zebranych, 
że młodzi oficerowie nie zawiodą 
zaufania, jakim obdarzyła ich pol- 
ska klasa robotnicza, partia i cały 
naród i, że w razie potrzeby, nie 
zawahają się poświęcić swego ży- 
cia w imię szczęścia ludzi pracy i 
twórczego, pokojowego rozwoju 
ojczyzny. 

A potem, na rozległym placu od- 
bywa się defilada. 

Do generała Naszkowskiego pod- 
chodzą matki i ojcowię, ze wzru- 
szeniem ściskając mu dłoń i dzię- 


Bohaterska ikując za to. że synom ich umożli- 


wiono naukę, dano możność zasz- 
czytnego awansu. Widzimy tu Ma- 
rię Wesołowską, sędziwą robotnicę 
łódzką i Jana Kmieciaka z Wał- 
brzycha, i Stefana Proroka z Cie- 
chanowa z żoną Antoniną. Szczęś- 
cie i duma widnieje na twarzach 
tych ludzi: oto ich synowie stali się 
oficerami, będą dowódcami i wy- 
chowawcami nowych kadr żołnier- 
skich. 

Chorąży Władysław Prorok z ra- 
dosnym uśmiechem prowadzi mat- 
kę, ojca i brata na wspólny obiad 
żołnierski. 


— Spełniły się moje marzenia — 
mówi. — Jestem oficerem. Jestem 
szczęśliwy i wdzięczny ojczyźnie, 
że umożliwiła mi spełnienie moich 
marzeń. 


ściach nie mogło nastąpić". 

Rząd radziecki bronił i broni pro- 
gramu utrwalenia pokoju i bezpie- 
czeństwa międzynarodowego. Pro- 
gram ten obejmuje współpracę wiel- 
kich mocarstw. 

Związek Radziecki będzie konty- 
nuował i nadal walkę e utrwalenie 
pokoju, o zapobieżenie nowej woj- 
nie światowej, Narody Związku Ra- 
dzieckiego wierzą, że pokój można 
obronić. 

Narody radzieckie wierzą także, 
że można byłoby również uregulo- 
wąć najbardziej ostry obecnie pro- 
blem — konflikt wojenny w Korei. 
Wymaga to od stron gotowości 
wkroczenia ną drogę pokojowego 


uregulowania problemu koreańskie- 


go. Narody radzieckie uważają, źe 
pierwszym krokiem winno być roz- 
poczęcie rokowań między walczący- 
mi stronami o zaprzestanie ognia i, 
zawieszęnie broni przy wzajemnym 
wycofaniu wojsk poza 38 równoleż- 
nik. 


25 orrei 1951 $ 
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Za potworne zbrodnie dokonane na ludności koreańskiej 
barbarzyńcy amerykańscy 
muszą stanąć przed sądem narodów 


Rezolucja Komitetu Wykonawczego MD FK 


SOFIA (PAP) — Na sesji Komi- 
tetu Wykonawczego Międzynarodo- 
wej Demokratycznej Federacji Ko- 
biet zakończono dyskusję nad spra- 
wozdaniem przewodniczącej komisji 
MDFK do spraw badania zbrodni 
interwentów "amerykańsko-brytyj- 
skich w Korei. 

Na wniosek delegacji włoskiej, 
Komitet Wykonawczy uchwalił jed- 
nomyślnie i przesłał przewodniczą- 
cemu Zgromadzenia Ogólnego ONZ, 
przewodniczącemu Rady  Bezpie- 


czeństwa i sekretarzowi ONZ pismo, | 


w którym czytamy m. in. 
Opierając się na zeznaniach i 
niezbitych dowodach komisji MDFK 
do badania zbrodni wojsk amery- 
kańsko-brytyjskich w Korei, Ko- 
mitet Wykonawczy, jednoczący w 
swych szeregach przeszło 91 milio- 
nów kobiet, oświadcza, że zbrodnie, 
zmierzające do eksterminacji naro- 
du koreańskiego dokonywane są 
pod flagą ONZ przede wszystkim 
przez wojska amerykańskie z u- 


działem wojsk brytyjskich, kana- 
dyjskich, tureckich.. 

Komitet Wykonawczy żąda od 
ONZ: 

natychmiastowege położenia kre- 
su bombardowaniu miast i wsi ko- 
reańskich, 


wycofania wszystkich wojsk ob- 
cych z Korei i umożliwienia naro- 
dowi koreańskiemu decydowania e 
swym losie i uregulowania swych 
spraw wewnętrznych, 

przyśpieszenia pokojowego uregu- 
lowania kwestii koreańskiej w dro- 
dze wskazanej w uchwałach Świa- 
towej Rady Pokoju. 


Komitet Wykonawczy żąda, aby 
osoby odpowiedzialne za zbrodnie 
dokonane przeciwko narodowi ko- 
reańskiemu, a w szczególności ge- 
nerałowie Mac Arthur i Ridgway, 
uznani zostali za zbrodniarzy wo- 
ennych zgodnie z deklaracją so- 
juszników z 1943 r. i na podstawie 
tej deklaracji postawieni zostali 
przed sądem narodów. 


Przemówienie wicepremiera H. Ghełchowskiego 


(Dalszy ciąg ze str, 1) 

Klasa robotnicza stała się naj- 
wierniejszym i niezawodnym sojusz- 
nikiem ludu pracującego wsi we 
wszystkich bojach wyzwołeńczych. 

W ciągu kilku dziesięcioleci w 
walkach ze wspólnym wrogiem, o 
wspólną sprawę robotników i chło= 
pów, wykuwał się i hartował nasz 
sojusz — sojusz ludu. pracującego 
miast i wsi. 

W oparciu o ten nierozerwałny s0- 
jusz robotniczo-chłopski toczyliśmy 
bój e Polskę Ludową przeciwko 
okupantowi hitlerowskiemu i zdraj- 
com ojczyzny, I zwyciężyliśmy! 

Narody Związku Radzieckiego, 
które ćwierć wieku przed nami 
zrzuciły jarzmo kapitalistów i 0b- 
szarników, przyszły nam z braterską 
pomocą — rozgromiły faszyzm hi- 
tlerowski i umożliwiły w naszej oj- 
czyźnie ustanowienie  robotnicze- 
chłopskiego rządu — rządu Polski 
Ludowej. 

Władza ludowa oparta na sojuszu 
robotniczo-chłopskim wprowadziła 
w życie te, o co chłopi wałczyłi w 
ciągu setek lat — zniosła warstwę 
obszarniczą i oddała chłopom zra- 
bowane przed wiekami ziemie. 


Wicepremier Chełchowski przy- 
pomina tu, jak wielkie są osiągnię- 
cia wsi w Polsce Ludowej: 

Ponad 6 milionów ha ziemi prze- 
szło w posiadanie chłopów bezrol- 
nych, małorolnych i średniorolnych. 

Państwo ludówe pomogło wsi w 
szybkiej odbudowie rolnictwa z rui- 
ny wojennej, w likwidacji odłogów, 
w podnoszeniu urodzajności gleby, 
w Tozszerzeniu hodowli. Produkcja 
naszego rolnictwa w ciągu ostatnich 
6 lat zwiększyła się 2-krotnie, zaś 
wartość jej na głowę ludności rol- 
nej jest o 100 proc. wyższa od 
przedwojennej. 

W dalszym ciągu swego przemó- 
wienia wicepremier  Chełchowski 
wskazuje, że lud Podhala, którego 
wielkie tradycje walk wyzwoleńczych 
dziś świętujemy, lud Podhala — pe- 
łen miłości do ojczyzny, a nienawiści 
do wyzyskiwaczy i ciemiężców — za- 
sługuje ma szacunek i pomoc całego 


narodu polskiego. 

Rząd Polski Ludowej zmierza do 
jak najszybszego i pełnego dźwignię- 
cia ludności wiejskiej Podhala, ze sta- 
nu, w jakim zostawiły ją rządy bur- 
żuazji i obszarników. 

„Trzechsetna rocznica bohaterskie- 
go zrywu chłopów podhalańskich — 
męczeńskiej kaźni ich przywódców 
jest świętem zwycięstwa i jedności 
mas pracujących Polski — oświadcza 
mówca, 


Jest ona świętem jedności chłopów 
z robotnikami, jedności narodu pol- 
skiego — w imię dalszych zwycięstw 
nad zacołaniem, nędzą i ciemnota, nad 
istniejącymi jeszcze pozostałościami 
wyzysku, nad zbrodniczymi planami 
wojny, które snują wrogowie ludzkoś- 
ci - amerykańskim imperializmem na 
czele, 


Rocznica podhalańskieśo powstania 
pod wodzą Kostki-Napierskiego jest 


świętem braterstwa ludu polskiego z 
ludami Związku Radzieckiego — 
stwierdza wicepremier, przypomina= 
jąc, że trzysta lat temu masy chłop- 
skie, kozaczyzna pod wodzą Bohda- 
na Chmielnickiego, toczyły wspólną z 


chłopami polskimi walkę o wolność i ` 


godność człowieka, 


„Rocznica powstania chłopów pod- 
halańskich to wielkie święto pewności 
i wiary w przyszłość świetlaną naszej 
ojczyzny, jej ludu pracującego, który 
nie szczędził trudu i znoju dla umoce 
nienia niepodległości i spotęgowania 
sił Polski Ludowej, 

Wieczna pamięć í chwała bojownie 
kom powstania  podhalańskiego — 
zwiastunom chłopskiej wolności! 

Niech żyje i umacnia się sojusz ro- 
botników i chłopów — źródło siły í 
rozwoju naszej ojczyzny! ; 

Niech żyje Polska Ludowa i jej Pre- 

lzydent Bolesław Bierut!” 


Wieś subskrybuje 


Pożyczkę 


(Dalszy ciąg ze str, 1) 
dach akcja subskrybowania jest 
ukończeniu, 


Chłopi gromady Czerniewice z peł- 
am zrozumieniem wzięli udział w 
akcji subskrypcyjnej, zdając sobie 
sprawę, że udział całego społeczeń* 
stwa w Narodowej Pożyczce zapewni 
przedterminowe wykonanie Planu 
6-letniego, Planu, którego założeniem 
jest podniesienie stopy życiowej mas 
pracujących, Józei Piaskowski i Sta- 
nisław Sygitowicz samorzutnie pod- 
wyższyli zadeklarowane sumy o 30 
proc. 

W gromadzie Jeżów wielu chłopów 
wpłaciło od razu zadeklarowane 
sumy, 


GMINA ŁANIĘTA ZAKAŃCZA 
SUBSKRYPCJĘ POŻYCZKI 
Sprawnie przebiega subskrybowa- 
nie pożyczki na terenie gminy Łanię- 
ta w pow, kutnowskim, Chłopi ma- 
sowo i z pełnym zrozumieniem przy- 


na 


Narodową 


[stąpili do deklarowania na pożyczkę, 

Wacław Domowicz, Piotr Baliński i 
Antoni Golis z gromady Zgoda zade- 
klarowali o 15 proc. więcej. 


s 
W gromadach Zgoda 
chówek, Grochów i Miksztal podpi- 
sywanie pożyczki fuż zakończono. W 
pozostałych gromadach akcja sub- 
skrypcyjna dobiega końca, 
ad 


ZESPÓŁ SPÓŁDZIELCZY 
W ROGACH 


W entuzjastycznym nastroju pod- 
pisywali pożyczkę spółdzielcy Rolni- 
czego Zespołu Spółdzielczego w Ro- 
gach (na terenie m. Łodzi). 


Jako pierwszy subskrybował Boe 
lesław Miguła, deklarując 20 dniówek 
obrachunkowych zamiast 6, za nim 
poszli Stanisław Maciejewski i Ta- 
devsz Nowak, zgłaszając po 15 dnióe 


wek obrachunkowych. Narodową 
Pożyczkę podpisali wszyscy spół- 
dzielcy, 


Oświadczenie Komitetu Krajowego 
Komunistycznej Partii USA 


w związku z zatwierdzeniem wyroku skazującego 11 komunisłów i ich obrońców 


Tygodnik „O trwały pokój, © 


demokrację ludową“ zamieszcza 
oświadczenie Komunistycznej 
Partii USA w związku z za- 


twierdzeniem wyroku, skazujące- 
go 11 przywódców Partii Komu- 
nistycznej i ich obrońców. W 
oświadczeniu tym czytamy m. in.: 


W ciągu ostatnich pięciu lat tra- 
dycyjna wolność narodu amerykań- 
skiego była przedmiotem  poważ- 
nych ataków. Jednakże decyzja ta 
wprowadza radykalną zmianę do 
„amerykańskiego stylu życia“. 
Przyśpiesza ona proces  staczania 
się kraju w otchłań faszyzmu, za- 
począikowany po śmierci Roosevelta 
przez koła wielkiego kapitału. Pod- 
żegająca polityka Trumana, 
stwierdza następnie oświadczenie, 
doprowadziła do zwycięstwa 
Me Carthy'ego, Mc Carrana i Mac 
Arthura, a tym samym  doprowa= 
dziła USA na skraj przepaści. Tyl- 
|ko nowa fala jednolitych ekcji i 
|oporu mas ludowych może ocalić 
i nas‘ przed całkowitą faszyzacją i 
trzecią wojną światową, 

Obecnie każdy przekonał się nie- 
wątpliwie, jaki cios wymierzony 
został całemu ruchowi robotniczemu, 
kiedy ten sam sąd poparł postano- 
wienie ustawy Tafta-Hartley,a, wy- 
mierzone przeciwko komunistom. 

Decyzja powzięta została przez 
sześciu ludzi, którzy reprezentują 60 
panujących rodzin... 60 rodzin wtrąca 
do wiezienia komunistów... nie z 0- 


bawy, że w Stanach Zjednoczonych 
natychmiast wybuchnie rewolucja, 
lecz diatego, że boją się potężnieją- 
cego w rarodzie amerykańskim dą- 
żenia do pokoju. Obawiają się oni, 
że naród narzuci swą wolę pokoju, 
położy kres orgii bogacenia się na 


wojnie i udaremni plany Wall 
Street, zmierzające do - zdobycia 
hegemonii światowej, że naród 


zjednoczy się przeciwko planom wo- 
jennym, niezależnie od tego, czy 
autorem tych planów są Mac Arthur 
i Tru.uan, czy też tak zwani izola- 
cjoniści. 

Amerykanie drogo płacą w naj- 
rozmaitszych dziedzinach życia za 
antykomunistyczną krucjatę Wall 
Street. Krucjata ta drogo kosztowa- 
ła ich z punktu widzenia stopy ży- 
ciowej, życia ludzkiego, wolności i 
godności jednostki, bezpieczeństwa i 
honoru narodowego. 

Edgar Hoover zastawia sieci fede- 
ralnego biura śledczego, aby schwy- 
tać „450 tysięcy nieprawomyślnych', 


podczas gdy potężne syndykaty 
zbrodni działają całkowicie bezkar- 
nie. =; i 


Wtrącenie do więzienia 11 przy- 
wódców „Komunistycznej Partii Sta- 


nów Zjednoczonych nie przyniesie | zepchnięcia nas w podziemie. 


chleba prostemu człowiekowi, ani 
też nie zmniejszy ciężarów podatko- 
wych, związanych ze zbrojeniami. 
Wysokie koszty utrzymania są częś- 
cią wysokich kosztów antvkomuniz- 
mu 


Zbliżyliśmy się do punktu zwrot- 
nego w życiu naszego kraju. Niebez- 
pieczeństwo faszyzmu wzmogło się 
znacznie, a jednocześnie wzrosło nie- 
bezpieczeństwo trzeciej wojny świa- 
towej. 

Jednakże trzecia wojna światowa 
nie jest bynajmniej nieuchronna i 
nawet teraz, chociaż czas nagli, moż- 
na jeszcze udaremnić spisek, mający 
na celu przyśpieszenie i zakończenie 
daleko posuniętego procesu faszy- 
zacji. Katastrofę tę można zażegnać 
nawet teraz, ale tylko w tym wy- 
padku, jeśli dziesiątki milionów lu- 
dzi rzucą na szalę swe siły, tylko w 
tym wypadku. jeśli opór wszystkich 
robotników i wszystkich sił demo- 
kratycznych stanie się bardziej 
śmiały i zwarty, tylko w tym wy- 
padku, jeśli dziesiątki milionów lu- 
dzi działać będą szybko i wspólnie. 

Wszystko dziś zależy od tego, co 
uczyni każdy z nas i my wszyscy 
razem. 

My, komuniści, będziemy nieza- 
chwianie trwać na swych pozycjach. 

Będziemy walczyć o nasze prawa, 
o prawa całego narodu — murzy- 
nów i białych... 

Będziemy stawiać opór próbom 
Ale 
będziemy również bronić członków 
naszej partii, będziemy bronić naszej 
organizacji. Będziemy strzec jednoś- 
ci i zasad klasowych, na których 
opiera się nasza partia. Będziemy 
starać sie. aby utrzymała swa zdal. 


ność działania we wszystkich oko 
licznościach, 


Nie skapiłulujemy przed tymi, 
którzy palą książki. Będziemy nadal 
studiować naukę o rozwoju społecz- 
nym — marksizmu-leninizmu. Ucząc 
klasę robotniczą marksizmu-leniniz- 
mu, będziemy stosować go w inte= 
resach naszej klasy, naszego narodu, 
naszej ojczyzny. e 


My; komuniści, nie skapitulujemy 
przed podżegaczami wojennymi. Bę= 
dziemy nadał prowadzić walkę o 
zjednoczenie milionów ludzi, w obro= 
nie pokoju na całym świecie. Bę= 
dziemy nadal współpracować ze 
wszystkimi ludźmi, którzy walczą 
przeciwko programom wojennym 
Trumana i Mac Arthura, wałczyć o 
to, by powstrzymać rozszerzanie się 
wojny, czy to w Azji, czy też w Eü- 
ropie. Będziemy nadal demaskować 
bezczelne hitlerowskie kłamstwo, ia- 
koby Związek Radziecki zagrażał 
Stanom Zjednoczonym. 


Będziemy kontynuować walke o 
| socjalizm, o społeczne władanie gos- 
w interesie całego narodu, przez 
rząd, na którego czele stać bę- 
| dzie klasa robotnicza. My, komuniś- 
|ei, wierzymy, że nastanie dzień, kie- 
dy decyzją większości naród amery- 
kański urzeczywistni socjalistyczną: 
przebudowę społeczeństwa i w ten. 
sposób położy kres złu, które zawis- 
ta dziś nad naszym kraiem 
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Anielin, Gro* 


podarką narodową i kierowanie nią, , 


25 czerwca 1951 r. 


Amerykańska agresja w Korei poniesie klęskę 


W roku bieżącym ukazała się w No- 
wym Jorku 
„Amerykański imperializm“, W książce 
tej autor opisuje m. in. dzieje ekspan. 
sji ekonomicznej Stanów Zjednoczonych 
w Azji znaczonej krwią podbijanych 
narodów. 


Szczególną wagę przywiązywał amery- 
kański imperializm do podboju Chin. 
W 1900 roku, używając jako bazy pod- 
bitych właśnie Filipin, rząd Stanów 
Zjednoczonych przyłączył się do zdła. 
wienia antyimperialistysznego powstania 
bokserów i proklamował politykę 
„otwartych drzwi“, tj. politykę niczym 
nieograniczonego przenikania na teren 


Chin. 


W roku 1949 naród chiński nod prze- 
wodem Komunistycznej Partii Chin o- 
statecznie zatrzasnął drzwi za przegna- 
nymi z kraju imperialistami amerykań- 
skimi i ich czangkaiszekowską agentu- 
rą. Agresja w Korei rozpoczęta 25 czerw. 
ea 1950 r., jest próbą ponownego „otwar. 
eia drzwi“, zatrzaśniętych przez Chi. 
my Ludowe. 

Prowokacją amerykańska, która pchnę- 
ła 25 czerwca 1950 r. stutysięczną armię 
kliki lisynmanowskiej, uzbrojoną, wy- 
ekwipowaną i wyszkoloną przez Ame- 
rykanów, była planowa i perfidnie przy- 
gotowana od dawna. 

Wedle słów Kim I.Sika, byłego mi. 
nistra spraw wewuętrznych rządu 


książka Victora Perlo pt. | dokonały 


GŁOS ROBUTNICZY 


sadnicze wymogi naszej Karty i same 
tej agresji, osłaniając się 
imieniem i flagą Organizacji Narodów 
Zjednoczonych“, 


Napad na Koreę był pierwszym aktem 
przejścia rządu Stanów Zjednoczonych 
z dotychczasowej pozycji „zimnej woj- 
ny* do czynnej agresji, do wojny fak. 
tycznej, 


turnicy amerykańscy natrafiają na po- 
ważny opór. Głęboko zapadły w umysły 
setek milionów ludzi słowa: towarzysza 
Stalina o haniebnych machinacjach im- 
perialistycznych w ONZ, 


„Organizacja Narodów Zjednoczonych, 
utworzona jako ostoja pokoju, przes 
kształca się w narzędzie woiny, w ine 
strument  rozpętywania nowej wojny 


Kobiety koreańskie w przyjacielskiej 


Ten pierwszy akt agresji zmierzał do 


Li | opanowania całej Korei i podporządko. 


Syn-Mana, w styczniu 1950 r. amery- | wania jej reakcyjnej agenturze lisyn. 
kański gen. Roberts powiedział: „Plan | manowskiej, dla przekształcenia jej w 
wyprawy na Północ jest sprawą zadecy- | kolonię amerykańską oraz w przyczółek 


dowaną*. „..Chociaż to my rozpoczy- 
namy atak, musimy jednak stworzyć 
pretekst, aby mieć  usprawiedliwioną 
przyczynę..*. W tym samym czasie 
Sebold, doradca Mac Arthura, informo. 


mostowy i bazę wypadową przeciw Chi. 
nom Ludowym i Związkowi Radziec- 
kiemu. Celem strategii amerykańskiej 
jest wykorzystanie tego ważnego punktu 


wsł Li Syn-Mana, że gdy rozpocznie się strategicznego na Pacyfiku, jakim jest 
wyprawa przeciwko Północy, flota i sa. | Półwysep Koreański, graniczący na rze. 
moloty amerykańskie, mające bazy w Ja. | ce Yalu z Mandźurią Chińską, a w pół. 
ponii, będą walczyły po stronie mario- | nocno-wschodnim styku ze Związkiem 


netkowego 
skiego. 


Dnia 19 czerwca 1950 r. 
Dalles, doradca 
przemawiając na tzw. Zgromadzeniu Na. 
rodowym Korei Południowej w spiawie 
planowanej napaści zbrojnej na Koreę 
Północną, oświadczył, że Stany Zjedno- 
ezone udzielą 


rządu  południowo-korcań- | Radzieckim. 


W obliczeniach Trumana, Achesona, 


) John Foster | Mac Arthura i Dullesa opanowanie Ko. 
polityczny Trumana, ze / wiałó 


dokonać się błyskawicznie. 
Rachuby te zawiodły — dziś po roku 
wojny agresorzy są niemal dokładnie w 
tym samym miejscu, z którego rozpo. 


rządowi Li Syn-Mana j ©zęli napad na Koreę. Siła oporu naro- 


wszelkiego koniecznego poparcia moral. | du koreańskiego walczącego o słuszną 
nego i materialnego, Następnie*udał się | sprawę oraz ochotników chińskich, wal. 


pad granicę, 
przygotowania de agresji. 


aby osobiście sprawdzić | czących 


e bezpieczeństwo wyzwolonej 
z jarzma  imperialistycznego ojczyzny, 


W tejnym archiwum rządu Li Syn okazała się większa od siły amerykań. 
Mana znalezióno po zajęciu Seulu stra. | 5kiej machiny wojennej rzuconej na 
tegiczną mapę, ilustrującą cały plan na. | Koreę. 


padu, kierunek uderzeń oraz rozkazy 
dla wojsk, które miały dokonać agresji. 

Gen. Roberts — doradca Trumana i 
Dulles nie próbowali: nawet dementować 


autentyczności tych dokumentów, Pod. | Sie narody, 


Amerykańscy agresorzy ponieśli kles. 
kę zarówno militarną, jak i polityczną, 
Zmobilizowali przeciwko sobie. wszyst. 
zapisując na swoje dobro 


kreślając ten fakt, min, Wyszyński na wątpliwej wartości służalczość. zależnych 


posiedzenia komisji 
w dniu 9 grudnia 1950 r. powiedział: 


politycznej ONZ | 9d siebie rządów kapitalistycznych, 


Przebieg posiedzeń w Organizacji Na. 


„Panowie ośmielają się twierdzić, że | rodów Zjednoczonych podczas wymusza. 


wojska te rzekomo 


przeciwstawiły się |nia przez imperialistów amerykańskich 


agresorowi. Ale fakty w rzeczywistości | na zmarshallizowanych delegatach bez. 
świadczą o czym innym. Dowodzą one, | prawnej uchwały o uznaniu Chin Ludo. 
że wojska amerykańskie pomagały właś. | wych za agresora pokazał, że nawet we 


nie agresorowi, gwałcąc 


Kronika partyjna 


Uwaga sekretarze Dzielnicy 
Górna - Lewa: dziś o godz. 
16.30. w lokalu dzielnicy, przy ul. 
Wigury 476 odbędzie się odpra- 
wa sekretarzy podstawowych i 
oddziałowych organizacji par- 
tyjnych. 

Dzielnica Śródmieście Prawa: 
w dniu dzisiejszym o godz. 16.30 
w lokalu własnym, przy ul. 
Gdańskiej 75, odbędzie się od- 
prawa I i II sekretarzy pod- 
stawowych i oddziałowych or- 
ganizacji partyjnych. 


, za. | własnym obozie imperialistycznym awan- 


VI sesja Rady Narodowej m. Łodzi 


W czwartek 28 bm. o godz. 15 w 
sali Liceum Pedagogicznego przy 
ul. Wólczańskiej 171 odbędzie się VI 
tegoroczna sesja Rady Narodowej 
m. Łodzi. 

Porządek obrad przewidńóje omó- 
wienie ważnych zagadnień dotyczą- 
cych poprawy warunków komunal- 
nych mieszkańców Łodzi. Między 
innymi Rada przedyskutuje przebieg 
akcji sanitarńo - porządkowej, wy- 
słucha sprawozdań z działalności 


rozmowie z ochotnikiem chińskim. 


swiatowej...“ „W istocie rzeczy ONZ jest 
teraz nie tyle organizacją światową, ile 
organizacją dla Amerykanów, działającą 
gwoli interesom agresorów amerykań. 
skich“. 

Klęską imperialistów amerykańskich 
jest potężny sprzeciw ludzkości, gdy w 
listopadzie ub. r. — w obliczu nowych 
porażek — Truman zapowiedział użycie 
bomby atomowej na Korei. 


Klęską ' imperialistów amerykańskich 
jest zdemaskowanie ich ludobójczych 
planów. Nie pomogło wyszukanie kozła 
ofiarnego w postaci znienawidzonego 
przez setki milionów ludzi oprawcy Ko. 
rei, Mac Arthura, i obarczenie go odpo- 
wiedzialnością zarówno za niepowodze- 
nia militarne, jak i polityczne. Przebieg 
śledztwa przeprowadzonego : Kongresie 
potwierdził, że nigdy nie było rozbież- 
ności w sprawach polityki na Dalekim 
Wschodzie między Trumanem i Mac 
Arthurem, 


Klęską imperialistów amerykańskich 
jest solidarność narodów z walczącą 
Koreą i wspomagającymi ją czynnie 
ochotnikami chińskimi. Objawy głębo- 
kiego uczucia, jakim narody darzą Ke. 
reę, znalazły. m. in, wyraz w- abiówkach 
na rzecz ofiar agresji i w manifestacjach 
na rzecz Korei na Il Światowym Kon. 
gresie Obrońców Pokoju. 


Setki milionów ludzi na całym świe. 
cie zdają sobie dobrze sprawę, że boha- 
terski lud koreański, walczący o swą 
wolność, ochotnicy chińscy, walczący 
o bezpieczeństwo swej ojczyzny, własną 
piersią zagradzają drogę imperialistom 
amerykańskim w realizacji ich planów 
rozpętania nowej wojny światowej. 


komisji oświaty i kultury oraz za- 
twierdzi plany prac komisji na III 
kwartał br. 


Obrady sesji będą dostępne dla 
przedstawicieli społeczeństwa, któ- 
rzy winni zaopatrzyć się w karty 
wstępu za pośrednictwem swych 
rad zakładowych, względnie pobrać 
je osobiście w Prezydium Rady Na- 
rodowej ul. Piotrkowska 104, po- 
kój 130. 


Gościnne wystepy Opery Śląskiej 


W najbliższych dniach przybędzie 
do Łodzi 300-osobowy zespół Pań- 
stwowej Opery Śląskiej, który w 
lipcu da ponad % gościnnych wý- 
stępów. Publiczność łódzka będzie 
miała sposobność ujrzenia na scenie 


LODZI, 


[DZIEŃ ŁODZI) 


O WALCZĄCEJ KOREI 
Dziś o godz. 21 i 22 przy zbiegu 
Al. Kościuszki i Ó oraz na 
Placu Niepodległości w związku z 
Dniami Korei wyświetlane będą fil- 
my pt. „Korea oskarża" i „Wspól- 
nym wysiłkiem całego narodu“, 
DOCHÓD Z ZABAWY 
PRZEZNACZONY NA DZIECI 
KOREAŃSKIE 
Staraniem koła TPPR przy ZPW 
im. 9 Maja zorganizowano wyciecz- 
kę połączoną z zabawą taneczną. 
Dochód z zabawy w wysokości 2.204 
zł. przeznaczono na dzieci koreań- 
skie i na upominki dla dzieci z gmi- 
ny Łazisko, do której wyjeżdża eki- 


pa łączności miasta ze wsią z tych 
zakładów. 
Z LIGI KOBIET 
W dniu 27 czerwca o godz. 16.30 w 
świetlicy Zarządu Grodzkiego Ligi 
Kobiet, przy ul. Andrzeja Struga 1, 
odbędzie się zebranie przewodniczą- 
cych, sekretarzy i skarbników Rad 
Kobiecych Dzielnicy Staromiejskiej. 
DYŻURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżurują nastę- 
pujące apteki: Obr. Stalingradu 15, 
Pabianicka 218, Jaracza 32, -Stalina 
50, Wróblewskiego 54, Kopernika 26, 
Piotrkowska 67, Plac Kościelny 8, 
Al. Kościuszki 48, 
Nr. telefonów Pogotowia Ratun- 
kowego: 104-44, 135-15, 117-11. 


| Teatru Państwowego przy ul. Więc- 
kowskiego kilkunastu wspaniałych 
oper kompozytorów polskich i za- 
granicznych, x 

Występy swe Opera Śląska zat 
inauguruje w dniu 7 lipca wysta- 
wieniem festiwalowej opery Ludo- 
mira Różyckiego „Casanowa“, Ujrzy- 
my również „Verbum Nobile“ Mo- 
niuszki, „Carmen“ Bizeta, „Janek“ 
Żeleńskiego, „Opowieści Hoffmanna“ 
Offenbacha, „Madam Butterfly“ 
Pucciniego, „Napój miłosny“ Doni- 
zettiego oraz balety: „Fontanna 
Bachczyseraju* Asafiewa i „Złota 
Kaczka“ Maklakiewicza, 


Z artystów śpiewaków między in- 
nymi wystąpią: Natalia Stokowska, 
Jadwiga Lachetówna, Maria Vardi, 
Maria Kunińska, Pola Bukietyńska, 
Krystyna Szczepańska, Bogdan Pa- 
procki, Zbigniew Platt, Andrzej 
Hiolski, Włodzimierz Hiolski - Lwo- 
wicz, Czesław Kozak, Ryszard Fa- 
biński, Jerzy Kulesza, Antoni Ma- 
jak. 

W operach „Carmen“ i „Janek“ 
wystąpi gościnnie Wacław Domie- 
niecki, artysta Państwowej Opery w 
Poznaniu. 


——— 


|i wielka ofiarność 


„| z wojsku. 


Krwawe zbrodnie amerykańskie nie 
tylko nie złamały woli walki narodu ko. 
reańskiego, ale wzmocniły ją. Niezwykłe 
bohaterstwo. niezłomna postawa bojowa 
koreańskiej Armii 
Ludowej i ochotników chińskich zdobyły 
podziw i miłość świata. W walkach 
tych koreańska Armia Ludowa zaharto- 
wała się, wykaznjąc umiejętność łącze- 
nia gwałtownej ofensywy 2 aktywną 
obroną. Wokół bohaterskiej armii skupił 
się cały naród koreański w tej walce na 
śmierć i życie, o niepodległość i suwe- 
renność, Wymownym świadectwem he. 
roizmu i ofiarności jest masowy udział 
w walkach kobiet koreańskich, nie ustę- 
pujących w bohaterstwie swym mężom 
i braciom. 

Z drugiej strony stan moralny wojsk 
aapastniczych obniża się pod wrażeniem 
bohaterskich zmagań Armii Ludowej i 
ochotników chińskich. Przebieg wojny 
i okrucieństwa amerykańskie otworzyły 
oczy niejednemu żołnierzowi  tumanie- 
nemu przez propagmdę imperialistyczną* 
i. okazały całą zbrodniczość walki, z któ. 
rej zyski ciągnie tylko zaborczy kapi. 
talista amerykański. „O co walczymy?* 
— pytają coraz częściej rozczarowani 
żołnierze amerykańscy. 

„Trudno przekonać żołnierzy 
stwierdził towarzysz Stalin — że Stany 
Zjednoczone mają prawo bronić swego 
bezpieczeństwa na terytorium Korei i u 
granie Chin, podczas gdy Chiny i Korea 
nie mają prawa bronić swego bezpie. 
czeństwa na własnym terytorium lub u 
granic swego państwa. Stąd niepopular. 
ność wojny wśród żołnierzy anglo.ame. 
rykańskich'*. 

W rocznicę najazdu amerykańskich 
unperialistów na Koreę, naród polski, 
wraz z całą postępową ludzkością, śle 
bwhaterskiemu narodowi koreańskieru 
goręce słowa przyjaźni, solidarności i 
życzenia zwycięstwa. Cała ludzkość z 
pedziwem i najgłębszą sympatią odnosi 
się do walk ludu koreańskiego o wol. 
ność io pokój świata, 


Sr. À, 


Włodzimierz Słobodnik 


Rękawiczki 


Gdy łódzki wieczór gwiazdami 
Zadymionymi świecił, 

Włókniarki zbierały odzież 

Dla koreańskich dzieci. 

A miały dwie gorycze 

W oczach matczynych i ludzkich: 
Złą gorycz dymów wojennych 

I dobrą gorycz — łódzkich. 

Dałaś im rękawiczki 

Wełniane, w których rękom 

Jak ptakom w gniazdach puchowych 
Ciepło, bezpiecznie i miękko. 
Grzeją, bo w nich została 

Jakaś cząsteczka sere Waszych, 
Łodzianie i Widzewianie, 

Ludzie od krosien i maszyn! 

Jak uścisk dłoni skrzydlaty, 

Za siódmą górę i rzekę 

Polecą te rękawiczki 

Do Korei dalekiej. 

A tam już luty — samuraj 

Cały w lodowych sztyletach 

Tętni na stu białych koniach 

O zimnych grzywach i grzbietach! 
Gdy to wełniane ciepło 

Dzieci na rączki włożą, 

Odeprą małymi piąstkami 
Wojenną zimę mroźną. 


Jak słońce, jak pieśń, jak wino, 
Jak prostych ludzi — nadzieje, 


Wielkie serce Łodzi Fabrycznej è 
Małe ich rączki ogrzeje. 

A kiedy ich ojcowie i 

Przepędzą najeźdźców, to dzieciom 


Będą te rękawiczki 


Wspomnieniem rąk łódzkich i wrzecion 
Tak dobrze będzie im wtedy, 
Jak gdyby w rączce każdej 

Trzymały bardzo ciepłą, 

Przychyłną i żywą gwiazdę. 


Napisane w lutym 1951 r. 


Rzemieślnicy, kupcy i wolne zawody 
subskrybują Pożyczkę Narodową 


Wczoraj wszystkie placówki sub- 
skrypcyjne przy oddziałach finanso- 
wych Prezydium Rady Narodowej 
czynne były normalnie, Już od go- 
dziny 9 rano zgłaszali się tutaj licz- 
nie rzemieślnicy i kupcy, * lekarze i 
prywatni przemysłowcy deklarując 
częstokroć kwoty, znacznie większe 
od przypadających, 

Szybko i sprawnie załatwiano sub- 
skrybentów w VII Oddziale Finanso- 
wym'*przy ul. Ogrodowej 28a, Refe- 
rent oddziału, ob. Stefan Zajączkow= 
ski, udziela wyczerpujących wyjaśnień 
dotyczących Narodowej Pożyczki i 
kieruje ich do właściwych okienek 
subskrypcyjnych. Deklarowanie kwot 
na Narodową Pożyczkę i podpisywa- 
nie list subskrypcyjnych przebiega 
bardzo sprawnie. Pracownicy kaso- 
wi, ob. ob. Edward Olejniczak i Hen- 
ryk Gołąbek, mają już przygotowane 


wszystkie wykazy. Są one ułożone 
w porządku alfabetycznym, tak, że 
mimo znacznej frekwencji, nikt z sub- 
skrybentów nie był narażony na wy* 
czekiwanie przy okienku subskryp- 
cyjnym. 


Większość rzemieślników deklaro- 
wała 25 proc. swojego kwartalnego 
dochodu, a wielu spośród nich subskry= 
bowało kwoty znacznie większe, Ka- 
mieniarz ob. w 
670 zł wpłaci 1.000 zł, ob. Olga Peliks, 
właścicielka pralni chemicznej, za- 
miast 900 zł, zadeklarowała 1.200 zł, 
a właściciel sklepu owocowego, ob. 
Stefan Rosiak, mimo że przypadało 
nań 410 zł, sam podwyższył tą sumę 
do 900 zł. 


Do dnia wczorajszego do VII Od- 
działu Finansowego zgłosiło się już 


Aby życie nasze było coraz piękniejsze 


W Polsce jaśniepanów i fabry- 
kantów nikt nie opiekował się ko- 
bietą-robotnicą. Mąż mój zatrud- 
niany był na robotach sezonowych, 
a ja najczęściej pozostawałam bez 
pracy. Mieliśmy dwoje dzieci. Przy- 
szły wreszcie lata okupacji. Mąż 
naskutek ciężkiej pracy i niedoży- 
wiania zmarł. Zostałam sama z 
dziećmi. i 

Dopiero po odzyskaniu niepodle- 
głości, kiedy władzę w naszym kra- 
ju przejął rząd robotniczo chłopski, 
poczułam, że żyję. Pracuję w ZPB 
im. Stalina. Jestem przodownicą 
pracy. Starszy syn — Janusz, jest 
Często otrzymuję od 
niego listy, w których pisze mi, że 
mogę być o jego przyszłość spokoj- 
na. Młodszy syn Wiesław, 
uczęszczą do szkoły i jest przodow- 
nikiem nauki. Życie nasze staje się 
z roku na rok radośniejsze. Ukoń- 
czyłam niedawno z wynikiem bar- 
dzo dobrym zorganizowany przy 
naszych zakładach kurs dla analfa- 
betów. Nauczyłam się pisać, czytam 
gazety i książki. W kraju naszym 
powstają wspaniałe budowle — fa- 
bryki, huty, bloki mieszkalne, I nie 
trzeba nawet szukać daleko bo i 
nasze miasto staje się coraz to ład- 
niejsze, coraz w nim więcej zieleni 


i radości. Trzeba być ślepym, aby 
tego nie dostrzec. : 
Dlatego też w rozpisanej przez 


nasz rząd Narodowej Pożyczce Roz- 
woju Sił Polski zadeklarowałam 
swój skromny udział w postaci 25 
dniówek. Chcąc aby wszyscy tak jak 
ja rozumieli i doceniali słuszną poli- 
tykę naszej partii i rządu, jako 
członek komisji współdziałania tłu- 
maczyłam wszystkim zatrudnionym 


w naszym oddziale, że sumy przez 
nich pożyczone państwu przysporzą 
sił naszej ojczyźnie. Przypomina- 
łam czasy przedwojenne i dopię- 
łam swego. Cała załoga naszego od- 
działu już w pierwszym dniu sub- 
skrypcji wypełniia swój obywatel- 
ski obowiązek. 
Stanisława Jeznach 
brakarka oddziału wykończalni 
ZPB im. Stalina 


Wieczory dyskusyjne 
u architektów 


Stowarzyszenie Architektów RP, 
Oddział w Łodzi, w ramach Regional- 
nego Pokazu Architektury w Łodzi. or- 
ganizuje wieczory dyskusyjne z udzia- 
łem przodowników - pracy przedsię- 
biorstw budowlanych, z zakładów 
włókienniczych i studentów, Celem 
ich jest spopularyzowanie wśród sze- 
rokich mas społeczeństwa łódzkiego 
wielkich inwestycji Planu 6-letnie- 
go w Łodzi, które przyczynią się do 
dalszej poprawy warunków komunal- 
nych naszego miasta. 


Biblioteki mieiskie 


w okresie letnim 


Wydział Oświaty przy Prezydium 
RN podaje do wiadomości, że w mie- 
siącu lipcu i sierpniu Miejska Bi- 
blioteka im. L, Waryńskiego czynna 
będzie: w poniedziałki, wtorki i śro- 
dy od godz. 14 do 20, w czwartki, 
piątki i soboty od godz, 9 do 15. 

Rejonowe Wypożyczalnie Książek 
dla Dorosłych — w poniedziałki, 
środy i piątki od godz. 15 do 20. 

Rejonowe wypożyczalnie Książek 
dla Młodzieży w lipcu będą nie- 
czynne, w sierpniu zaś czynne będą 
w poniedziałki, środy i piątki od 
godz. 11 do 16. 


acław Ślaski zamiast 


2.175 rzemieślników z północnej dziel- 
nicy miasta. 5 3 


Do oddziałów finansowych przy* 
bywało wczoraj dużo adwokatów, ar- 
tystów plastyków i lekarzy. 

V Oddziale Finansowym pfzy ul 
Piotrkowskiej 212 do godz, 12 w po- 
ładnie udział w Narodowej Pożyczce 
Rozwoju Sił Polski zadeklarowało 120 
osób, w tym znaczna ilość lekarzy 
różnych specjalności. Wszyscy z nich 
zamiast przypadających im sum 


|deklarowali kwoty kilka razy wyż- 


w ten sposób dokumentuiac 
udział w Narodowej Po- 
Żżyczce, która między innymi przy- 
czyni się do rozbudowy placówek 
służby zdrowia, która przeznaczona 
jest na budowę nowych szpitali, kli- 
nik i zakładów naukowych, ' 


Prof, dr  Lewenfisz-Wojnarowski 
zamiast 750 zł. zadeklarował 4.000 zl, 
dr Franciszek Redlich zadeklarował 
3.000 zł., dr Janina Press zamiast 650 
zł, zadeklarowała 2.250 zł, a lekarz- 
dentysta, ob. Mieczysław Fuks, za- 
miast 890 zł. zadeklarował 1.200 zł. 


TEATRY i KINA 


NOWY — godz. 19 — „Poemat pe- 
dagogiczny”. 
Pozostałe teatry nieczynne. 


sze, 
swój 


ADRIA — nieczynne. 
BAJKA — „Ostatni etap". godz. 
16, 18, 20, 


BAŁTYK — „Biały Kieł”, dod. „Wy* 
cieczka do Warszawy”. godz. 16.30, 
18,30, 20.30, a 

GDYNIA — „Program Rozmaitości 
Nr, 19-51, godz. 17, 18. 19. 20. 21. 
Program dla najmłodszych: „Bunt 
zabawek” „Koncert młodych talen- 
tów", godz, 11, 12, 15, 16. 

MŁODA GWARDIA (dla młodzieży) 
Pan Nowak”. dod. „W Kraju So- 
kish Nr, 6-50, godz. 16. 18. 


MUZA — „Za cenę życia", godz. 16, 
18, 20 (dla młodz. od lat 14). 

POLONIA — „Nikt nic nie 

odz, 16.30, 18.30. 20.30. 

PRZEDWIOŚNIE — „Gęsiarek Matyi” 
kz 16, 18, 20, 

REKORD „Antoni 
odz. 16, 18, 20. 

ROBOTNIK — Milcząca barykada”, 
rę 15, 17.30, 20, 

ROMA — „Ostatni etap”. godz. 16, 
18. 20, 

STYLOWY — „Śluby kawalerskie” 
dod. „lgrzyska Szkół Zaw. w Ware 
szawie”, godz, 16, 18, 20, 

TATRY „Na morskim szlaku”, 
osn 16.30. 18.30, 20.30, 

SWIT — „Maaret”, godz, 16, 18. 20, 

WISŁA — „Rywale” dod. „Moskiew- 
ski stadion Dynamo”, godz. 16.30, 
18.30, 20.30. 

WŁÓKNIARZ -- „Marsylianka”. gadz. 
16.30, 18,30, 20.30. 

WOLNOŚĆ — „Zasadzka” dod „Owo- 
wieść o maśnesie”. godz. 16, 8, 20. 

ZACHĘTA — „Rwący potok”, godz, 
16, 18. 20, i 


wie”, 


i Antonina”, 


Podpisując Narodową Pożyczkę Rozwoju Sił Polski — pomagasz 


swemu państwu w realizacji wielkich zadań pokojowego budownictwa 


„1 


À 


GŁOS ROBOTNICZY 


ła Prezydium GKKF. 


w sprawie sytuacji w zrzeszeniach sportowych „Unia“ i „Stal“ w Radomsku 


Masowy rozwój kultury fizycznej i 
sportu w Polsce, stale wzrastająca ak- 
tywność polityczna sportowców coraz le- 
piej służą celom wychowania młodzie- 
ży, podniesienia zdrowotności pracują- 
cych miast i wsi. Jednakże w niektó. 
rych organizacjach sportowych nie zo- 
stały przezwyciężone stare i szkodliwe 
nawyki i tradycje burżuazyjne godzące 
w dobre imię, w słuszną linię rozwoju 
sportu polskiego, | 

W Radomsku, woj. łódzkie, w dniu | 
17 maja br. podczas meczu ZKS „Stal“ 
— ZKS „Spójnia (Tomaszów Mazo. 
wiecki) kilku członków miejscowego 
klubu ZKS „Unia* wywołało gorszącą 
awanturę. Wkroczyli oni na czele szo- 
winistycznie nastawionej grupy  sweich 
sympatyków na boisko i pobili ciężko 
kilku graczy tomaszowskich, lżej tur- 
bując pozostałych, którzy ratowali się 
ucieczką. 

Inicjatorami 


i prowodyrami 


w Radomsku byli: człone 


zajścia 
władz ZKS 
„Unia“, ob. Czesław Madejczyk oraz 
zawodnicy tego klubu, Blada Czesław, 
Ciechy Władysław i Jaworski Jan. Po- 
dobne zajścia zdarzyły się w Radomsku 
również dnia l maja br. podczas towa- 
rzyskiego spotkania „Stal“ — ZKS 
»Unia“. 

Przeprowadzona kontrola w Radom- 
sku wykazała, że zarząd klubu „Unia“ 


dził szkodliwą działalność w ruchu 
sportowym. Nie organizował masowego 
rozwoju kultury fizycznej wśród mło- 
dzieży i pracujących, a bazował na kil- 
kunastu zawodnikach, przeważnie nie 
związanych z zakładem pracy i dopro- 
wadził do likwidacji koła sportowego. 
W klubie nie organizowano zdawania 
norm na SPO, nie prowadzono pracy 
polityczno-wychowawczej. Zarząd klubu 
nie tylko nie podjął próby dokonania 
samokrytycznej oceny swojej pracy, ale 
uczynił wszystko, 
sprawę. 

Grupa działaczy i zawodników ZKS 
„Unia“, z grona których rekrutowali się 
bezpośredni inicjatorzy i sprawcy zajść 
w Radomsku, wywodzi się ze środowi- 
ska hurżuazyjnego i reakcyjnego przed. 
wojennego klubu „Czarni“. Po wojnie 
wkradła się ona do związkowego klubu 
sportowego i wskutek braku czujności 
ze strony władz sportowych prowadziła 
pod pokrywką sportu wyczynowego 
rozkładową robotę. 


a E s 


Bednarczyk 


dotrzymała słowa 


aby zatuszować całą 


f Stefania Bednarczyk, która 
12 czerwca zobowiiązała się z 
okazji III Zlotu Młodych Bo- 
jowników o Pokój w Berlinie 
pobić rekord Polski w rzucie 
gramatem — dotrzymała słowa. 
Podczas wczorajszych mi- 
strzostw Polski w trójboju i 
pięcioboju Bednarczyk ustano- 
wiła nowy rekord Polski, któ- 
ry obecnie wynosi — 47,28 m. 

Stefania Bednarczyk 
uczennicą VI TPD w Łodzi. 


jest 


Jednocześnie, tego samego wtorko- 
wego rana, na murach domów okala- 
jących Plac Jedności Robotniczej zo- 
stały rozlepione dwa nowe plakaty: 
biały — o Narodowej Pożyczce Roz- 
woju Sił Polski i czerwony — o Kon- 
gresie Nauki Polskiej. Stary naklejacz 
plakatów sam, z własnej inicjatywy, 
równo, starannie, rozmieścił je w biało 
czerwone kwadraty: Mury z daleka wy- 
glądają, jak udekorowane flagami... 


Jakże bliska treść wiąże ie dwa ogło- 
szone wydarzenia, Pożyczka Rozwoju, 
Sił Polski mówi, że chcemy i możemy 
śmielej, szybciej budować nowe mia- 
sta, nowe huty, kopalnie, szyby, kom.. 
binaty. Kongres będzie radził, jak le- 
piej, doskonalej budować i produko- 
wać; jak wiedza i nauka będzie służy- 
ła gospodarzom naszego kraju, masom 
pracującym, dla przekształcenia Polski 
w kraj silny, kraj dobrobytu material- 
nego i powszechnej humanistycznej 
kultury, Toteż Kongres Nauki Polskiej 
będzie również kongresem rozwoju sił 
Polski. 

Do dnia uroczystego otwarcia Kon- 
gresu pozostało niewiele dni. Wielka, 
3-piętrowa, okolona krużgankami sala 
Politechniki Warszawskiej zmienia już 
swój wygląd. Czerwienią i bielą się 
zwoje zwiezioneęgo płótna, pod ściana- 
mi stoją przygotowane portrety i plan- 
szę, wiją się przewodów 
elektrycznych, radiowych i: telefonicz- 
nych, graficy układają z dużych liter 
tituly wystaw: „Tradycje... postęp... 
w służbie pokoja“, jatło różowieje 
pod czerwoną gwiazdą szklanego da- 
chu, - 

Sala Politechniki 
Pod tą samą sz] 

święciła dzień zjednoczenia, W tej sa- 
mej sali obrydo sat L Polski Kongres 
Pokoju, Dzięki zjednoczeniu klasy ro- 


dziesiątki 


pamiętna sala. 


lona gwiazdą partia 


zorganizowanego przy Zakładach Prze 
mysłu Drzewnego w Radomsku, 


I a 


Również i ZKS „Stal“ w Radomsku 
rozwijał swą działalność w kierunku 
elitarnie pojętego sportu wyczynowego. 
Dotychczas nie zorganizował koła spor- 
towego przy fabryce im. Komuny Pa- 
ryskiej, Działalność klubu sprowadzała 
się do antagonistycznej rywalizacji z 
istniejącym w Radomsku ZKS „Unia*. 

PKKF w Radomsku nie uczynił nic 
w kierunku uzdrowienia sytuacji w 
sporcie na swoim terenie. Nad chuligań- 
skimi wyczynami przeszedł do porzędku 


dziennego, nie wyciągnął praktycznych 
wniosków z IV Plenum GKKF. Prze. 


wodniczący PKKF, ob. Wyczółkowski, 
pracę swą ograniczył do biurokratycz- 
nego, formalacgo załatwiania spraw w 
lokalu PKKF, stracił wiarę w siły spor- 
towego aktywu społecznego i możliwość 
kolektywnej pracy prezydium, nie alar- 
mował władz nadrzędnych o złym sta- 
nie organizacji sportowych w Radom- 
sku. Ten biurokratyczny styl pracy 
przerodził się w szkodliwą tolerancję i 
ślepotę wobce  karygodnych 
sprzyjał wrogiej robocie i wypaczeniu 
linii kultury fizycznej i sportu na tere- 
nie Radomska, sprzyjał oderwaniu or- 
ganizacji sportowych od organizacji po- 
litycznych, społecznych i związkowych. 

Kontrole przeprowadzone w Radomsku 
przez Rady Okręgowe zrzeszeń sporto- 
wych „Stal“ i „Unia“ miały charakter 
formalny i  biurokratyczny, Podczas 
kontroli ograniczano się jedynie do roz- 
mów z kierownictwem klubów i kół, 
unikając zetknięcia z szeregowymi człon- 
kami, z robotnikami. Kierownik refe. 
ratu kultury fizycznej ORZZ Łódź, ob. 
Luczak, ustosumkował się do zajść w 
Radomsku w sposób bezduszny i for- 
malny. 

WKKF w Łodzi równieź tylko for- 
malnie kontrolował prace PKKF, ogra- 
niczał się do kontroli prac liurowych, 
nie wnikał w życie organizacyjne kół 
i klubów. Styl pracy WKKF w poważ- 
nym stopniu  zaciążył na stylu pracy 
PKKF. 

Podobne wypadki wypaczenia właści- 
Ńej linii rozwoju ruchu sportowego i 
braku czujności wobec szkodliwej dzia. 
łalności elementów zdemoralizowanych 
i wrogich mają jeszcze miejsce w nie- 
których organizacjach i  r'iejscowo- 
ściach. Łączą się one niekiedy z prze- 
chwytywaniem i przekupywaniem uta- 
lentowanych zawodników, tworzeniem 
się zamkniętych klik w organizacjach 
sportowych itp. szkodliwymi objawami. 

Wypadki takie i w szczególności sy. 
tuacja w organizacjach sportowych w 
Radomsku wskazują, że: 

1. Część organizacji i działaczy spor. 
towych nie rozumie jeszcze dotychczas 
zadań i roli, jaką ma spełniać kultura 
fizyczna i sport w Polsce Ludowej. Za- 
miast troszczyć się 0 masowy rozwój 
kultury fizycznej wśród młodzieży i 
pracujących i na tej bazie rozwijać 
sport wyczynowy, skupiają oni swoją 
uwagę na wąskiej grupie zawodników 
nie związanych częstokroć z zakładem 
pracy, kultywując złe pozostałości spor. 
tu burżuazyjnego, 

2. Odrywanie sportu wyczynowego od 
bazy masowego rozwoju kultury fizycz. 
nej prowadzi do wypaczenia linii roz. 


botniczej na twardym gruncie wspól. 
nej idei i wspólnego celu — urzeczy- 
wistnienia socjalizmu; dzięki potędze 
frontu narodowego walki o pokój, w 
obronie budownictwa socjalistycznego 
może dziś w tej sali zebrać się pierw- 
szy w historii Polski sejm nauki. 
1600-osobowy sztab pokojowej ofensy- 
wy nauki może radzić, jak rozwijać 
naukę postępową, łamiącą rutynę i 
skostnienie, najściślej powiązaną z ży- 
ciem narodu, naukę, która będzie 
uzbrajać masy pracujące w ich walce 
o lepsze jutro. 


Naukowiec i robotnik myśl” dziś 
o tym samym: o Nowej Hucie, Czę- 
stochowie, Żeraniu i MDM, o nowych 
rosnących uniwersytetach i politechni- 
kach, otwartych na oścież dla młodzie- 
ży robotniczej i chłopskiej. Dlatego 
Kongresem Nauki Polskiej interesuje 
się cały kraj. Na pierwszych publicz- 
nych odczytach maukowych najwybit- 
niejszych profesorów Uniwersytetu i 
Politechniki Warszawskiej, w starym 
parku w Łazienkach, gromadziło się 
5—6 tysięcy słuchaczy. Czy podob- 
ne wydarzenie było do pomyślenia w 
Połsce przedwrześniowej, w stolicy, w 
której 100.000 mieszkańców było anal- 
fabetami ? 


22 lipca w Warszawie nie będzie już 
ani jednego analfabety. Ale ludzie nie 
tylko uczą się czytać i pisać, Przepeł- 
nione są szkoły dla dorosłych, setki 
kursów wykorzystane do: ostatniego 
miejsca, Wszyscy garną się do nanki, 
szukają w niej odpowiedzi na codzien- 
ne problemy pracy, którą chcą dosko- 
nalić, garną się do nauki, dzięki któ. 
ają się coraz szersze ich nte- 
resowaniu, która stale pogłębia ich 
myśli. I to właśnie chyba naukę zobo- 
wiązuje najbardziej, Nie tylko plan 
potrzeb budownictwa zsocjalistyczuego, 


faktów, | sł 


wojowej sportu polskiego, hamuje roz- | 


wój kultury fizycznej i stanowi dobrą 
pożywkę dla elementów dywersyjnych. 

3. Tam, gdzie nie prowadzi się pra- 
cy polityczno-wychowawczej, gdzie jest 
słaba praca organizacyjna, gdzie kon- 
trole wyższych instancji przeprowadza- 
ne są źle i biurokratycznie, tam zagra- 
żu demoralizacja, przenika wróg pro- 
wadzący swoją rozkładową działalność. 

Prezydium GKKF w porozumieniu 
z GRZZ postanawia: 

1. Rozwiązać ZKS „Unię* w Radom. 
sku i zorganizować właściwą jednostkę 
sportową, tj. koło przy zakładzie pracy. 

2. Za szkodliwą postawę wykluczyć 
dożywotnio z prac społecznych i erato. 
wych w dziedzinie kultury fizycznej 
członków władz ZKS „Unia“ — Madeja 
czyja Czesława, za zachowanie urąga. 


jące dobremu imieniu działacza spor | 
i 
sportowych 


towego usunąć ż władz 


Kalkę Zenobiusza. 

3. Rozwiązać ZKS „Stal“ w Radom 
u, przy Zakłodach im. Komuny Pary- 
skiej” zorganizować koło sportowe. 

4. Zatwierdzić punkt uchwały WKKFE 
Łódź, na mocy którego zawodnicy ZKS 
„Unia“: Blada Czesław, Cichy Włady. 
sław i Jaworski Jan zostali usunięci 


z szeregów ruchu sportowego i zdysa 
kwalifikowani jako zawodnicy we! 


wszystkich dyscyplinach ‘sportu. 

5. Za szkodliwy wpływ moralny na 
zawodników usunąć z szeregów działaczy 
sportowych Dębowskiego Jerzego,- kie- 
rownika sekcji bokserskiej i kapitana 
drużyny piłkarskiej ZKS „Unia“. 

6. Za ordynarne zachowywanie się na 
boisku podczas zawodów zdyskwalifikon 
wać dożywotnio jako zawodnika Toma- 
sza Łęckiego,  przodownika wf ZKS 
„Unia“, odebrać mu tytuł przodownika 
w. fa odwołać z kursu instruktorskiego 
i zwolnić z zajmowanego stanowiska w 
klubie, 


Widzew - Kolejarz (Olsztyn) 4:1 (3:0) 


Na boisku Widzewa gospodarze ro- 
ześrali rewanżowe spotkanie piłkar- 
skie o mistrzostwo II ligi H grupy. 


Wyścig szosowy 
ZS „Wiókniarz* 


W dniu wczorajszym Główna Kada 
Zrzeszenia Sportowego „Włókniarz“ zor- 
ganizowała centralne mistrzostwa w ko- 
larstwie szosowym dla swych zawodni- 
ków. Start i meta wyścigów znajdowały 
się na boisku Widzewa przy ul. Armii 
Czerwonej. Dla zawodników licencjo- 
nowanych na trasie Łódź — Tomaszów 
— Piotrków — Łódź. odbył się wyścig 
na dystansie 164 km. 

Kolejność miejsc była następująca: 

1) Świercz (Łódź) w czasie 5 godzin 
5 min. 52 sek., 2) Stolarczyk (Łódź) 5 
godz. 8 min., 3) Łazarczyk (Częstócho- 
wa) 5 godzin 33 min. 8 sek., 4) Kromka 
(Kraków) 5 godzin 40 min. 18 sek. 5) 
Cyran (Kraków) 5 godz. 40 min. 24 sek,‘ 
6) Bystry (Łódź) 5 godz. 52 min. 19 sek, 


ale przede wszystkim fakt, że budow- 
nictwo to twórczo, świadomie realizu- 
ją wyzwolone z ciemmoty i zacofania 
masy pracujące. Życie sięga po naukę 
i dlatego nauka musi zbliżać się do 
życia. } 

Przygotowują się na dni kongresowe 
także i robotnicy PPB — KAM, mi- 
strzowie odbudowy Starego Miasta, W 
czasie Kongresu wmurują akt erekcyj- 
ny i rozpoczną odbudowę sławnej Bi- 
blioteki Załuskich, niegdyś pierwszej 
w Europie biblioteki publicznej, któ- 
rej Lenin zwrócił  wielotysięczny 
księgozbiór zagrabiony przez władze 
carskie. Z ogromnym zainteresowaniem 
spotkała się również zapowiedź festi. 
walu filmów naukowych, na który z fa- 
bryk i budowli stołecznych napływają 
tysiące zgłoszeń. 

Na ogólnokrajowym festiwalu fil- 
mów naukowych, na 1500 odczytach 
popularno-naukowych, w specjalnie u- 
dekorowanych księgarniach, "tóre wy- 
stawią do sprzedaży 50 tytułów 
książek naukowych — spotkają się ty- 
siące ludzi wszystkich zawodów. W 
Warszawie zbierze się 1600 najwybit- 
niejszych naukowców i pedagogów. 


Lecz musimy pamiętać, że to wiel- 
kie święto nauki polskiej będzie tyl- 
ko podsumowaniem wytężonej, półto- 
rarocznej pracy przygotowań kongre- 
sowych. Przez półtora roku, od dnia 
zapowiedzi Kongresu, « we wszystkich 
gałęziach nauki i wszystkich środowis- 
«kach naukowych, w il sekcjach, 6l 
podsekcjach i 300 grupach robo- 
szych toczyły się obrady i dyskusje, 
odbyło się 700 konferencji i 125 zjaz- 
dów. Dochodziło do ostrego ścierania 
się odmiennych poglądów, były samo. 
krytyczne wystąpienia wybitnych nau. 
kowców. Dokonano krytycznego prze- 
glądu i oceny dorobku przeszłości oraz 


7, Za ciche sprzyjanie 
piłkarskim i tolerowanie brutalności w 
czasie gry usunąć z sekcji piłki nożnej 
PKKF w Radomsku ob. Pieżaka Kazi. 
mierza i Architekta Jana, 

6. Przewodniczącego PKKE Wyczół- 

kowskkiego zwolnić z zajmowanego stano- 
wiska. 
Z. Radom okręgowym „Unia“ i „Stal“ 
'w Łodzi wytknąć oderwanie się od te= 
' renu i zobowiązać je do lepszego kies 
rowania podległymi im organizacjami 
sportowymi: 

10. Wojewódzkiemu Komitetowi Kul. 
tury Fizycznej w Łodzi zwrócić uwagę 
na niewłaściwy styl pracy i biurokra» 
tyczne podejście do kontroli w terenie 
i polecić wyciągnięcie wniosków orga- 
nizacyjnych w stosunku do pozostałych 
winnych zajść w Radomsku i winnych 
zajść w Zduńskiej Woli i Tomaszowie. 

Polecić WKKF Łódź zwołanie ukty» 
fwu sportowego województwa dla omów 
| wienia całokształtu spraw 
z wypadkami w Radomsku. 


awanturom | 


związanych | 


11, Na posiedzeniach wszystkich Rad 
Zrzeszeń Sportowych i Komitetów Kul. 
tury Fizycznej omówić niniejszą uchwam 
ię, w celu wyciągnięcia wniosków dla 
pracy sportowej na każdym terenie, 

Ponadto organizatorzy zajść zostali 
pociągnięci do odpowiedzialności przez 
prokuratora. 


Dziś wyścigi kolarskie 
w Helenowie 


W dniu dzisiejszym na torze w Hele- 
nowie rozegrane zostaną mistrzostwa 
zrzeszenia sportowego „Włókniarz“. 

Udział w tych zawodach wezmą naj- 
lepsi kolarze tego zrzeszenia z Kup- 
czakiem, Musiałem, Dąbrowieckim, Be- 
kiem, Boruczem, Pietraszewskim na 
czele. Dzisiejsze wyścigi będą elimina- 
cją na szczeblu centralnym do Sparta- 
kiady Letniej. 

Początek imprezy o godz. 18. 
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Wyniki ligowe 
Gwardia (Kraków) — Górnik (Ras 
alin) 2'1 (2:1). 


Ogniwo (Kraków) — Gwardia 
(Szczecin) 1:1 (1:0). 
Kolejarz (Warszawa) —  Włók= 


niarz (Kraków) 4:0 (3:0). 

Unia (Chorzów) — CWKS (War- 
szawa) 2:1, (1:0). 

Ogniwo (Bytom) — Kolejarz (Poz- 
neń) 3:0 (1:0). 


Tabela ligowa 
1. CWKS (Warszawa) 12 17:7 22:16 
2. Gwardia (Kraków) 12 16:8 18:8 
3. Ogniwo (Kraków) 12 15:9 18:18 
. Kolejarz (Poznań) 12 15:9 18:18 
. Kolejarz (W-wa) 12 14:10 22:14 
. Górnik (Radlin) 12 14:10 22:16 
. Budowlani (Chorz.) 11 12:10 21:13 
. Włókniarz (Łódź) 11 10:12 15:15 
. Unia (Chorzów) 12 %15 22:21 
10. Ogniwo (Bytom) 12 9:15 12:16 
11. Włókniarz (Krak.) 12 8:16 21:28 
12. Gwardia (Szczec.) 1% 3:21 %89 


Mistrzostwa Po 


' Wyznaczone wczoraj w Łodzi mi- 
strzostwa Polski w trójboju kobiet 
|i pięcioboju mężczyzn, wskutek de- 
jszczu odbywały się w niezwykle 
trudnych * warunkach. Zawody roz- 
poczęły się z dwugodzinnym opóź- 
nieniem, gdyż bieżnia na stadionie 
„Włókniarza“ nie nadawała się zu- 
| pełnie do użytku. 


Na starcie mistrzostw” stanęły 
24 kobiety i 48 mężczyzn. Wśród 
startujących zabrakło wielu zma- 


nych nazwisk. Nie przyjechał do Ło- 
dzi Adamczyk, nie startował, cho- 
ciaż był na zawodach, Kuźmicki, 
gdyż za późno go zgłoszono '(?). 


Przeciwnikiem łodzian była drużyna 
„Kolejarz” z Olsztyna, która do- 
znała w pierwszym. spotkaniu poraż- 
ki 2:7, I tym razem „Widzew” zado-; 
kumentował swą wyższość, bijąc g0ś- 
ci w stosunku 4:1, 


Pierwsza połowa upłynęła pod znaj 
kiem przewagi „Widzewa”, dla które 
go bramki zdobyli Szaliński, Sołty: 
szewski i Wiernik., Rozmokłe boisljo 
utrudniało w wysokim stopniu kof- 
tynuowanie normalnej gry przez piłlia- 
rzy, zarówno „Kolejarza” jak i „Wi- 
dzewa”. 


Po zmianie boisk gra się wyrówna- 
ła. © „Kolejarz” częściej  zagrażał 
bramce „Widzewa”. Łodzianie za- 
pewniając sobie już zwycięstwo do 
przerwy, nie wysilali się zbytnio, 
Czwartą i ostatnią bramkę dla „Wi- 
dzewa'” strzelił Pawlikowski Hono- 
rowy punkt dla gości zdobył Andrzej- 
czak, 


Zawody prowadził ob. Błaszczyń- 
ski z Łodzi, ponieważ wyznaczony ar- 
biter nie stawił się na boisku, : 


Przed Kongresem Nauki Polskiej 


obecnego stanu nauki polskiej. Polscy 
naukowcy uświadomili sobie, że nauka 
w Polsce Ludowej musi spełniać zu- 
„pełnie inną funkcję niż w burżuazyj- 
nym państwie okresu międzywojenne- 
go. Przeważająca część uczonych do- 
szła również do przekonania, że nowe 
zadania nauki polskiej nie mogą być 
wykonywane w ramach przestarzałej 
organizacji i że należy stworzyć nową 
organizację nauki, powołać nową, cen- 
tralną instytucję naukową — Polską 
Akademię Nauk. x 
Kongres Nauki jeszcze się nie ze- 
brał, Polska Akademia Nauk jeszeze 
nić istnieje. A już „Głos Ameryki“ 
o nich kłamie, już je szkaluje. Lecz 
nas to bynajmniej nie martwi. Wściek- 
"łość wroga jest jednym ze sprawdzia- 
nów każdego naszego zwycięstwa. Kon- 
gres Nauki Polskiej jest nowym eta- 
pem rozwoju sił Polski. Polska Aka- 
demia Nauk w służbie urzeczywistnie- 
nia socjalizmu przyśpieszy jego budo- 
wę, rozwój i rozkwit My wiemy, że 
„Głosowi Ameryki“ podobażą się inne 
instytucje „naukowe* — choćby taki 
Columbia University, którego rektorem, 
jest zasłużony podżegacz wojenny i 
handlarz mięsem armatnim, Eisenho- 
wer. My wiemy, że tam zdobywają 
względy inni „uczeni“, którzy głoszą, 
że „Hiroszima była moralnym czynem 
i dobrodziejstwem dla ludzkości* 
Kongres Nauki Bglskiej będzie kon- 
gresem uczonych-patriotów. Będzie 
kongresem ludzi nauki, którzy całą 
swoją wiedzę, całe doświadczenie i 
wszystkie siły pragną poświęcić dla 
celu najbliższego sercu każdego Pola. 
ka: dla rozwoju naszego wspaniałego 
budownictwa i naszej bogatej, histo- 
r$cznej kultury. Polscy ludzie nauki 
pragną pracować dla dobra narodu, 
wkraczającego w socjalizm, 


BARBARA OLSZEWSKA 


rozpoczęły 
kobiecych, 


Mistrzostwa się 


konkurencji 


w dal. 


| APEL (Gdańsk) 


W biegu na 100 metrów najlepszy 
wynik uzyskała Kuźmicka (Katowi- 
ce), drugą była  Moderówna 
(Gdańsk), a trzecią Minnicka (Szcze- 
cin), Kuźmicka uzyskała czas 
ten sam czaś przyznano Moderów- 


| ukończono. 


iski w trójboju i pięcioboju 


od | nie, chociaż biegnąc w jednym bie- 
biegu najgu z Kuźmicką wyraźnie do niej 
100 metrów, pchnięcia kulą i skoku | przegrała, 


Czas Minnickiej wyno= 
sił — 134. 

W skoku w dal zwyciężyła rów= 
nież Kuźmicka — 488 przed Mode 
równą — 4,80 i Słomczewską (Łódź) 
— 4,77. Minnicka miała wynik — 
4,65, 

W kuli najlepszy wynik uzyskała 
Minnicka — 9,71 przed Moderówną 
— 940 i Peskówną (Łódź) — 9,18. 

W ogólnej punktacji pierwsze 
miejsce i tytuł mistrzyni Polski w 
trójboju kobiet na rok 1951 zdoby- 
ła Moderówną (Gdańsk) 1570 
punktów przed Kuźmicką (Katowi= 
ce) — 1494 p, Minnicką (Szczecin) 
— 1448 p., Słomczewską (Łódź) — 
1290 p. Hoffmokl (Łódź) — 1207 Pe 
Łączyńską (Łódź) — 1160 p. i Pe- 
skówną (Łódź). 

Konkurencje wchodzące w gza- 
kres pięcioboju mężczyzn, a więc 
bieg na 100 m., skok w dal, skok 
wzwyż, pchnięcie kulą i bieg na 400 
metrów odbywały się w niezwykle 
denerwującej atmosferze gdyż za- 
padał już zmrok i bez ustanku pa- 
dał drobny deszczyk, W myśl regu- 
laminu nie wolno było zawodów 
przerywać, gdyż wówczas mistrzo= 
stwa byłyby nieważne i musiałyby 
być 


powtórzone. t 
Z trudem, ale jednak zawody _Ț 


- Pięciobój wygrał (przy reflekto- 
rach) Ohnezorge (Poznań)—3.343 p. 


12,9 i|przed Bendkowskim (Sosnowiec) — 


3.320 i Grocholskim (Kraków). 


| Mistrzostwa lekkoatletyczne juniorów 


województwa łódzkiego 


W mistrzostwach  lekkoatletycz= 
nych Łodzi w konkurencjach junio- 
rów startowało wczoraj około 200 
zawodników łącznie z zawodniczka- 
mi, 
Poniżej 
techniczne: 

60 m dziewcząt: 

1. Białobrzeska (Włókniarz Łódź) 
— 8,2. 

2. Dalkowska (Ogniwo Pabianice) 
— 8,5. 

Kula: ę 

1. Ciach (Włókniarz Tomaszów) 
— 11,20. 

2. Sfarbuła (Włókniarz Tomaszów) 
— 8,44. , 

Oszczep: 

1. Ciach (Włókniarz -Tomaszów) 
— 39,68, rekord Polski juniorek, 

2. Bystrońska (Włókniarz Pabia- 
nice) — 24,59. 5 

Dysk: 

1. Bystrońska (Włókniarz Pabia- 
nice) — 31,88. 

2. Sfarbuła (Włókniarz Tomaszów) 
— 22,39. 

300 m: 

1. Pawlak (Unia Łódź) 
rekord okręgu juniorów. 

2. Wrona (Włókniarz Łódź) — 39,5 

100 m: 

1. Białobrzeska (Włókniarz Łódź) 
— 18,6. 

2. Patora (Spójnia Łódź) — 14,0. 

100 m juniorów: 

1. Wilczyński (Włókniarz Łódź) 
— 12,0. i 
2. Pawlak (Unia Łódź) — 12,0. 

Kula: 

1. Zygler (Ogniwo Łódź) — 13,80. 

2. Korszak (Włókniarz Łódź) 
13,47. 

Skok o tyczce: 

1. Starosta (Ogniwo Łódź) — 2,80. 

2. Patek (Spójnia Łódź) — 2,70. 

Skok wzwyż: 

1. Pisarski (Kolejarz Skierniewi- 


zamieszczamy wyniki 


37,9, 


— 


ce) — 1,60. . i 
2. Pierzchlewski (Włókniarz Łódź) 
— 1,60. 


Skok w dal juniorek: 

1. Dalkowska (Ogniwo Pabianice) 
— 4,78. 

2. Patora (Spójnia Łódź) — 4,52. 


| Skok w dal juniorów: 

1. Bursa (Kolejarz Łowicz) — 6,11. 

2. Pisanecki (Włókniarz Pabiani- 
ce) — 6,00. 

Rzut granatem juniorów: 

1. Koszak (Włókniarz Łódź) 
68,05. 

2. Sobczak (Kolejarz Piotrków) 
63,37. y 4 


1000 m juniorów: 


1. Jasiński (Ogniwo Łódź) — 
2.45,02. 

2. Szmytkowski (Unia Łódź) — 
2.45,6. 

4x100 juniorek: 

1. Spójnia, Łódź — 56,0. 

2. Kolejarz, Łowicz — 58,4. 

Dysk juniorów: 

1. Marchewa (Włókniarz Łódź) — 


45,51. 
2. Pietrusiewicz (Kolejarz) — 44,71 
Skok wzwyż juniorek: 
1. Łęczyńska (Spójnia Łódź) — 
1,38. 
2. Kawówna (Wł. Łódź) — 1,35. 


Wyścigi ko!arskie 
ZS „Spółnia” 


Centralne mistrzostwa kolarskie szo« 
sowe Zrzeszenia Sportowego „Spójnia“ 
zgromadziły na starcie kolarzy woje 
wództwa warszawskiego i łódzkiego. 

W wyścigu dla zawodników licencjo- 
nowanych i kartowiczów `na dystansie 
około 100 km (trasa Łódź — Zduńska 
Wola — Łódź) pierwszy przybył do 
mety zawodnik Błaszczyk (Łódź) 
w czasie 3 godz. 2 min. 18 sek., przed 
Witkowskim z Warszawy — 3 godz 3 
min. 32 sek. Trzecim był również ko- 
larz warszawski, Kasprowicz — w cza- 
sie 3 godziny 10 min. 12 sek. O 10 sek, 
później przybył Jaworski (Warszawa), 
Pigtym był łodzianin Eliasz, którego 
czas wynosił 3 godz. 10 min. 24 sek. 
Startowało ogółem 20 zawodników, do 
mety przybyło 1l, Warunki terenowe 
tego wyścigu były niezwykle ciężkie, bo- 
wiem rozegrany on został podczas bu- 
rzy. 
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